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Abonament miesięczny w ekspedycji 2.— zb, w aąentarach 2.15 zł., na pocztech juiTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
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w r i/ „EXPRESS* 1 * * ** Jeden z ntiJwieKszycli cyrków w Polsce. —  Tylko pierwszorzędne krajowe i zagń  siły artystyrzoe. 
Ł W  vv M?!S7Vński Arena cyrkowa założona na wielkiej ogrzanej sali z am fiteatram i i wygodnem i siedzeniam i.

Jak się „Głos Codzienny*' 
dowiaduje, Prezes Klubu Par? 

lamentarnego N. P. R., poseł 
K. Popiel, podniósł w tych  
dniach wobec przewodniczą? 
cego sejmowej Komisji Spraw  

Zagr. sprawę konieczności 
zwołania Kom isji Spraw Zagr. 
w celu rozważenia sytuacji po? 
litycznej w związku z nadcho?  

dzącą sesją Ligi Narodów.

Jest m ożliwe, że posiedzenie

Jak się dowiadujem y telefo? 
nicznie od naszego korespon* 
denta z Poznania, p. prem jer 
Skrzyński, korzystając z poby?  
tu swego w  Poznaniu w  związ#  
ku z obrzędami pogrzebu ś. p. 
Kardynała Dalbora, odbył dłu» 
fcie narady z tamtejszym Do* 
wódcą O. K., gen. K. Sosnkow?  
skim .

Sejm owa Kom isja Konstytucyj 
na dokonała wczoraj wyboru 
podkomisji, która m a wspólnie 
ze stronnictwam i wynaleźć kom ­
prom is w sprawie projektu usta­
wy o zgrom adzeniach. W skład  
Kom isji weszli posłowie: Błażeje 
wicz (przewodniczący), Dubano- 
wicz (Ch. N.), Erdm an (Piast), 
W ilczyński (N . P. R.), Bagiński 
(W yzwól.), oraz obaj referenci 
projektu: Konopczyński (Z.L.N.)
i Czapiński (P. P. Ś.).

Na posiedzeniu Sejmowej ko­
m isji budżetowej poseł Rozm arin  
(K . Ż.) postawił wniosek o odrzu
cenie preliminarza budżetowego  
opiacowanego przez rząd koali­
cyjny, W niosek ten został odrzu­
cony. Następnie pos. Rozm arin  
zwrócił się do m inistra skarbu w  
sprawie dotacji w wysokości 50  
m il. zł. m in. skarbu dla m in. ro­
bót publicznych przeznaczonych  
na rozbudowę. W  dalszym  ciągu 
obrad pos. Pluciński zreferował 
budżet m in. spraw zagranicz­
nych na r. 1926. W ydatki preli­
m inowane są na sum ę 29,460,438  
zł., dochody zaś na sum ę 8,995  
tys. zł.

Po wysłuchaniu odpowiedzi re 
prezentantów Rządu w osobach  
m inistra Bertoniego, dyrektora  
dep. Babińskiego przedstawicie­
la M in. Skarbu i Najw. Izby 
Kontr. P. przystąpiono do dysku  
sji szczegółowej i głosowania. W  
wyniku obrad przeprowadzono  
następujące zm iany w  prelim ina­
rzu M . S. Z. Ogółem  po stronie
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Przed sesja Ligi Haroddo

Narady w Poznaniu

Z sejmowych komisji

to odbędzie się w połowie 

przyszłego tygodnia, tak, aby  

p^ premjer Skrzyński jeszcze 

przed wyjazdem do Paryża, 

zamierzonym  na dzień 25 b. m . 

m iał m ożność przedstawienia 
Kom isji stanu rzeczy.

W tejże m aterji projekto? 

wane jest w dniach najbliż*  
szych posiedzenie leaderów  

stronnictw koalicji parlam en?  

tarnej.

W sferach poinformowa? 
nych  krążą wieści, że w  trakcie 
tych narad p. prem jer m iał się 
inform ować o poglądach gen. 
Sosnkowskiego co do objęcia  
przez niego teki m inistra spr. 
wojsk, po ustąpieniu gen. Że? 
ligowskiego, co jest ogólnie 
oczekiwane.

wydatków dotychczas kom isja 
skreśliła 650.564 zł.

*

Pod przewodnictwem M arszał 
ka Senatu Trąm pczyńskiego o- 
raz Prezesa Senackiej Kom isji 
Prawniczej S. Ringla odbyło się 
wspólne posiedzenie Kom isji 
Prawniczych Sejm u i Senatu, na 
którem  Prezes Kom isji Kodyfika 
cyjnej p. Frierich  złożył sprawo­
zdanie z jej dzałalności, przedsta 
wiając wyniki prac w  sekcji pra­
wa cywilnego, handlowego, pra­
wa m aterjalnego, karnego i pro­
cesu karnego.

•

Kom isja wojskowa obradowa­
ła wczoraj w dalszym  ciągu nad  
zagadnieniem przem ysłu wojen­
nego w Polsce. Przedstawiciel 
M . S. W ojsk, gen. Norwid - Neu­
gebauer podał m . in. cały szereg  
cyfr świadczących o konkuren­
cyjności wyrobów  Pocisku z wy­
robam i fabryk zagranicznych. 
Um owę z Pociskiem  należy zda­
niem M . S. W ojsk jeszcze zm ie­
nić, ponieważ 1) wym aga zam ó­
wień ze strony M . S. W ojsk na 
co obecnie zredukowany bud­
żet nia pozwala; 2) cena dostar- 
conych wyrobów powinna być 
inaczej ustalona. M ówca wyraził 
zdanie, że Pocisk m oże być jesz­
cze tańszy. Po dyskusji uchwalo­
no zgodnie z wnioskiem  pierwot­
nym pos. Pączka P. P. S. przed­
stawić Izbie wniosek o wybór 
nadzwyczajnej kom isji sejmowej 
dla wszechstronego zbadania ca 
łokształtu zagadnień przem ysłu  
wojennego w Polsce.

NonyAu
W czoraj przyjechał do W ar 

szawy p. wojewoda W acho?  
wiak — w sprawach adm ini? 
stracyjnych województwa 
pom orskiego.

Jak się dowiadujem y, —  m a 
p. wojewoda poruszyć w  W ar? 
szawie sprawę kontynuowania 
robót w Gdyni, które uległy  
chwilowej przerwie.«

Nom inacja posła Hausnera 
(PPS) na stanowisko podse? 
kretarza stanu w M in. Robót 
Publicznych została znowu od? 
toczona.

23 b. m . wyjeżdża do Estonji 
wycieczka parlam entarzystów  
polskich celem złożenia rewi? 
zyty estońskim kolegom . W y? 
cieczce przewodniczyć będzie  
pos. Dębski.

Popin misji tlnelt 1 Oiiiatl
LONDYN, 19.2 (ATE). -  

Nadeszły tutaj wiadom ości 
o zaatakowaniu kilku stacyj 
m isyjnych w Szanghaju przez 
Chińczyków. 31 m isjonarzy  
zostało bardzo ciężko poranio? 
nych. Jeden z nich został za? 
bity.

Dolar i Zloty
Wczoraj Bank Polski 

płacił za dolara — zł. 
W obrotach międzyban­

kowych żądano 8.35

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ

I RYNKU WARSZAWSKIEGO.

Na wczorajszem  posiedzeniu  
giełdy zbożowo * towarowej, 
jak również pozagieldą nie do? 
konano żadnych tranzakcji.

Skutkiem  wyższego notowa? 
nia oficjalnego kursu dolara  
i bardziej wyśrubowanego  
skutkiem  spekulacji pieniężnej 
kursu tego poza giełdą, na ryn  
ku zbożowym zapanował po? 
płoch.

Zaprzestano zaofiarowania, 
w oczekiwaniu ustalenia się 
kursu dolara.

Na rynku jajczarskim zniż? 
ka postępuje w wolniejszym  
tem pie niż się spodziewano. 
W  dniu wczorajszym  sprzeda? 
wano jedną skrzynię (1440 
szt.) od 210 do 200 zł. Tenden? 
cja w dalszym  ciągu zniżkowa.

Na rynku węglowym  dowóz 
średni, przy cenach utrzym a?  
nych: dabrowiecki ,1 II i HI 
gatunek 35, 33 i 30 zł., górno? 
śląski od 24 do 30 zł. w zależ? 
ności od gatunku —  wszystko 
za jedną tonnę loco wagon 
stacja W arszawa.

Na rynku m ięsnym bez 
zm ian.

LOSY USTAWY

o HM Hd iw Min
Na wczorajszem posiedzeniu 

Rady M inistrów, przed przystą­
pieniem do dyskusji nad wnios­
kiem M inistra Spraw W ojsko­
wych w  sprawie wycofania z Sej 
m u projektu ustawy o naczel­
nych włądzach obrony Państwa, 
Prezes Rady M inistrów odczytał 
pismo Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, wystosowane do Ra­
dy M inistrów, w  którem  Pan Pre 
zydent zażądał udzielenia m u  
odpowiedzi co do wynikających  
z konstytucji jego uprawnień, ja­
ko zwierzchnika sił zbrojnych  
Państwa, oraz co do stosunku  je­
go w sprawach obrony Państwa 
do Rządu, a w szczególności do  
m inistra Spraw W ojskowych. 
Rada M inistrów poleciła Preze­

Posiedzenie Grupy pwlnmenlwnel
Polsko-Froncuskle]

W czoraj o godz. 4 m . 50 od? 
było się w gm achu sejmowym  
inauguracyjne posiedzenie Gru  
py Parlam entarnej polsko? 
francuskiej. W uroczystości 
tej wzięli udział: Prem jer Al. 
Skrzyński wraz z całym gabi? 
netem, m arszałek Trąm pczyń?  
ski, członkowie Am basady  
francuskiej z p. Am basadorem  
de Panafieu na czele, szef m i? 
sji wojskowej franc., gen. Du? 
pont, dyrektor Kancelarii Cy? 
wilnej Prezydenta, p. Lenc, 
wyżsi urzędnicy M in. Spraw  
Zagr. oraz licznie reprezento? 
wani posłowie i senatorowie, 
z przewodniczącym i wszyst?  
kich klubów na czele, prof. 
Instytutu Francuskiego  w  W ar

Sit me Wilii w Wie taft
GENEW A, 19.2 (ATE). -  

Ogólny pogląd na szanse Pol? 
ski co do uzyskania stałego  
m iejsca w Radzie Ligi Naro? 
dów w kołach politycznych 
Ligi Narodów przedstawia się 
jak następuje: Po wystąpieniu  
Szwecji nieprzychylnem dla 
Polski wśród szeregu państw  
neutralnych panuje tendencja 
aby m arcowe zgrom adzenie 
Ligi ograniczyć wyłącznie do  
przyjęcia Niem iec do Ligi Na?

Et alei! smittti m G. 5Wi
KATOW ICE. 19. 2. (A . W .) —  

Zapowiedziane na dziś m anife­
stacyjne odprowadzanie zwłok 
samobójcy Lam prechta, areszto­
wanego w aferze szpiegowskiej, 
nie nastąpiło albowiem władze 
bezpieczeństwa, widząc przygo­
towania Niem ców do m anifesta­

sowi Rady M inistrów, m inistro­
wi Spraw W ojskowych i m ini­
strowi Sprawiedliwości przygo­
towanie odpowiedzi na pytania, 
postawione przez Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, i przed­
łożenie jej Radzie M inistrów do  
aprobaty. W  związku z tern po­
stanowieniem Rada M inistrów  
uchwaliła poczynić kroki celem  
odroczenia obrad kom isji sejmo­
wej nad projektem ustawy o na­
czelnych władzach obrony Pań­
stwa oraz postanowiła odroczyć 
decyzję co do wniosku m inistra 
Spraw  W ojskowych o wycofanie 
tego projektu z Sejm u, aż do cza 
su wystosowania odpowiedzi na 
pism o Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

szawie, przedstawiciele insty* 
tucji polsko * francuskich 
w Polsce.

Przem awiali pp.: Prezes gru? 
py Pari. Franc. * Polsk. wice* 
m arszałek Dębski, M arszałek  
Trąm pczyński, sen. Posner, poś 
Stroński i am basador de Pa? : 
nafieu, który w słowach pel?' 
nych wzruszenia i serdecznoś?; 
ci dziękował za danie m oźnoś? 
ci wzięcia udziału w tak pod? 
niosłej uroczystości, która jest 
jeszcze jednym wyrazem po*i 
głębiającej się przyjaźni pol?| 
sko?francuskiej opartej na do?| 
kładnem  poznaniu i zrozumie?) 
niu interesów tak gospodar^ 
czych jak i politycznych obu  
krajów.

rodów  i do Rady Ligi. Nato* 
m iast sprawa rekonstrukcji 
Rady Ligi byłaby odłożona do  
września. W  wyniku ogólnych  
nastrojów oczekiwać należy, 
iż Polska otrzym a m iejsce nie? 
stałego członka Rady Ligi do? 
piero na zgrom adzeniu wrześ*  
niowem. jedynie prasa genew  
ska przewiduje m ożliwość e? 
wentualnego otrzym ania przez 
Polskę niestajego m iejsca w  
Radzie już w  m arcu.

cji politycznej wydały w nocy  
ciało rodzinie i poleciły zwłoki 
natychm iast przewieźć. W ładze 
policyjne towarzyszyły transpor­
towi zwłok aż do granicy nie­
m ieckiej. Zwłoki przewieziono  
do Bytom ia, gdzie się m a odbyó  
pogrzeb.



* P e w ien  o d ła m  p ra sy  b „  z a b o ru  

a u s trja c k ieg o  z I lu s tr. K u rje rem  

K ra k o w sk im  n a c z e le u p a rc ie  

p ro w a d z i z ac iek łą k a m p an ję  

p rz ec iw u rz ę d n ik o m p a ń s tw o ­

w y m  —  t . z w . b e z  c e n zu su , w z g l. 

b e z  tra d y c ji b iu ro k ra c ji a u s tr iac ­

k ie j.

N ie z w ra c a lib y śm y u w a g i n a  

te p o d jaz d o w e  w y c ie c zk i, g d y b y  

n e n o s iły  o n e  z n a m ie n ia  p e w n e ­

g o  m a n jac tw a i n ie  g ro z iły  o s ta -  

te c z n e m  ro z p rz ę g n ię c łe m  n a sz e j 

m a c h in y  p a ń stw o w e j.

M u sim y  s ię  n a  w stę p ie  w y ra ź ­

n ie z as trz ed z , ż e l-o  n ie  p rz y ­

św iec a n a m  ż a d n a d z ie ln ic o w a  

a n im o z ja a n i a m b ic ja , o ra z 2 -o  

ż e n ie je s teśm y p rz ec iw n ik a m i  

p o g lą d u , a b y  d o  s łu żb y  p a ń s tw o ­

w e j  p o c iąg a ć  s iły  m o ż liw ie  n a jb a r  

d z ie j w a rto śc io w e , n a jw y b itn ie j­

sz e , n a jd o jrz a lsz e . T o  są  ra m y , w  

k tó ry ch  z a w rz e ć p ra g n ie m y  n a ­

sz e śc iś le o b je k ty w n e ro z w aż a ­

n ia .

T ro sk a o  z d ro w ie i sp raw n o ść  

a d m in is trac ji p a ń stw o w e j p rz y ­

św ie c a  n a m  w sz y stk im . G d y  je d ­

n a k ż e w  u m y sła c h p o z n a ń c z y -  

k ó w  lu b  k ró lew ia k ó w  ( je śli w y ­

c ią g n ą ć d la sk ró c e n ia o m ó w ie ń  

te a n a ch ro n is ty c z n e d z iś o k re ś ­

le n ia !) p rz e m a w ia o n a  a d  re m  

to w ro z u m o w an ia ch n a szy c h  

w sp ó łro d a k ó w  z  b . z a b o ru  a u s tr , 

z w y k le  z w ra c a  s ię o n a  a d  p e rso ­

n a m , i g o rz e j n a w e t, b o  —  a d  fo r  

m u la m .

Je d n i —  c i p ie rw s i —  o m a w ia  

ją sp ra w y  k o m p ete n c ji p a ń stw a ,  

je g o u p ra w n ie ń , ro li i z a d a n ia ,  

d ru d z y  —  sp ie ra ją  s ię  o  ty tu ły , o  

p ro c ed u rę  k a n c e la ry jn ą , o  d ro ­

b ia z g i i śm ie szn o s tk i. O sta tn io  

n p . I lu s tr. K u rjer k ru sz y  k o p je o  

ty tu ł n a u cz y c ie la g im n a z ja ln e g o , 

o  te c h n ik ę w y d a w an ia  le g ity m a ­

c ji u rz ę d n icz y c h , o o b ie g a k t w  

k a n ce la rja ch  i t . d .

,,O d  fo rm y “  p o c zą tek  je s t n a j­

m n ie j w a ż n y i n a jm n ie j tra fn y ,  

M o ż e a k t w  b iu rz e o b ie g a ć p ra ­

w id ło w o , m ie ć w sze lk ie lic zb y , 

z n a k i, k le k sy  i p ie c zą tk i —  a  w y  

n ik t te g o  o b ie g u , „ z a ła tw ie n ie " ,  

d e c y z ja  m o g ą  b y ć b e z  se n su .„

B ra k  m ie jsc a  n ie  p o z w a la  n a m  

p rz y to c z y ć c a łe g o m n ó stw a ja s ­

k ra w y c h , n ie sły c h a n y ch p o p ro -  

s tu  p rz y k ła d ó w  te g o , ja k  p o p ra ­

w n o śc i s ta ro  - a u s tr jac k ie j p ro ­

c ed u ry  b iu ro k ra ty cz n e j to w a rzy ­

sz y ły  o c zy w is te n o n sen sy  ż y c io ­

D z iw n a  Id e a
W a rty k u le ,,Id ea w o ln e g o  

h a n d lu " p o d k re ś liliśm y d o b rą  

w o lę tw ó rcó w  k ie ru n k u  in d y w i­

d u a lis ty cz n e g o . T o sa m o  n a le ży  

p o w ied z ieć i o ic h p rz e c iw n i­

k a ch . Z w o le n n ic y  w ła sn o śc i z b io  

ro w ej, o d  f ilo zo fó w  s ta ro ż y tn y c h  

a ż d o  K a ro la  M a rx a i je g o n a ­

s tęp c ó w  ró w n ie ż h a rm o n ję sp o ­

łe c zn ą m ie li n a c e lu . T rag e d ja i 

tu  d o p ie ro  s ię  z a c zy n a  p rz y  re a ­

liz ac ji id e i w  ż y c iu . W  o b e c n y m  

o k re s ie je s te śm y  w ła śn ie je j w i­

d z a m i, R z ec z  c h a rak te ry sty c zn a , 

ż e te o rja e k sp rio p ria c ji s ta je s ię  

n a rzę d z ie m  n ie ty lk o  ty c h , k tó ­

rz y  s ię ja w n ie d o  n ie j p rz y z n a ją  

le c z  i ty c h , k tó rz y  n a  je j w sp o m ­

n ie n ie w y raż a ją „ św ię te o b u rz e ­

?y;:'i:
w e w y n ik ó w te g o „ u rzę d o w a ­

n ia " .

S ia ra A u str ja n ie p rz eż y ła  

sw o je j b iu ro k ra c ji. O n a  to  w łaś ­

n ie . ta b iu ro k ra c ja , w  a rm ji, w  

m in is te r ja c h , w  p o lic ji, w  c a łem  

ż y c iu  z a tru w a ła  d z ie je te g o  z le -  

p u n ie m o ż liw o śc i, a ż w re sz c ie  

p o ło ż y ła  g o  n a o b ie ło p a tk i.

P o ło ż y ła  g o  z a ś w ła śn ie  d la te ­

g o , ż e w  s ta łe j tro sce  o  w z o ro -  

w o ść  u rz ę d n icz ą , o  p o p raw n o ść  

o b ie g u  a k t, o  d o sk o n a ło ść  fo rm y  

b iu ro k ra ty cz n e j n ie d o s trz e g ła  

..d ro b iaz g u ": ż e ż y c ie w o g ó le  

p rz e ro s ło  ją , s tw o rz y ło  n o w e  w y  

m a g a n ia , z aż ąd a ło  n o w y c h  lu d z i  

i n o w y c h sy s tem ó w , ż e c a łą  

„ d o sk o n a ło ść "  c . k . ra d c ó w  i n a d  

ra d c ó w k o p n ę ło d o tk liw ie w  

sa m  d o łe k , d o p ro w a d za ją c d o  

śm ie rte ln e g o  o m d len ia .

Z a sa d n icz e m  k ry te rju m  d o b re j  

a d m in istra c ji p a ń stw o w e j je s t  

d z ie ln y  i u c z c iw y  c z ło w ie k  p rz y  

ro z są d n e j i lo g ic z n e j ż y c io w o  ro ­

b o c ie , W y k sz ta łc e n ie ,  ły tu ł, fo r ­

m a  u rz ęd o w a n ia , h ie ra rc h ja  są  to  

rz e c zy — w o b e c w y m a g a ń  p ie rw ­

sz y ch —  d ru g o rz ę d n e . N a le ż y  

ic h  p rz e strz eg a ć , je ś li m o ż n a ; n ie  

n a le ż y  rą k z a łam y w ać , je ś li ic h  

c h w ilo w o  b ra k .

S a m a  G a lic ja  m o n o p o lu  n a  d o ­

s taw ę u rz ę d n ik ó w  m ie ć n ie  m o ­

ż e i n ie p o w in n a . N ie c h a j ta m  

te ż lu d z ie b io rą s ię d o  w ę g la , 

n a fty , d rz ew a , h a n d lu , rz e m io s ła  

i t . d .

W  in n y c h d z ie ln ica c h P o lsk i 

o k o lic z n o śc i n ie p o z w o liły . d o ­

ty c h c za s n a  w y p ro d u k o w a n ie  a b  

su rd a ln e g o  n a d m ia ru „ d o k to ró w  

o b o jg a p ra w ", z c z e g o  n ie w y n i­

k a , ż e b y  tu  b y li lu d z ie  n ie d o łęż ­

n i i n ie z d a tn i  d o  s łu ż b y  p a ń s tw o ­

w e j.

W ręc z  p rze c iw n ie  n a w et: z n a j 

d u je s ię tu ta j d u ż o e le m e n tu  

tw ó rcz e g o , k tó ry  o g ó ln y m  b ilan ­

se m  n a ro d o w y m  w y k a z a ł, ż e  P o l  

sk ę  tw o rzy ć  u m ie ją . C z y ż b y  ta k  

z g o ła n ie u m ie li... „ p isa ć a k t" , 

ja k s ię to  m ó w i w e  L w o w ie ? ,..

T a k ź le n ie je s t! I d la te g o  

n ie c h M a ło p o lsk a n a „ sy s te m  

w a rsz a w sk i" n ie n a rz e k a i lu d z i 

c z y n u „ ju c h to w c a m i" n ie n a z y ­

w a .

Ł ą c zm y  ra cz e j n a sz e  d o św iad ­

c z en ia  i k u jm y , p ó k i ż e la z o  g o rą ­

c e , n o w y , w ła sn y , z d ro w y p o l­

sk i sy ste m  a d m in istra c ji  p a ń stw a

T a k b ę d z ie n a jle p ie j!

n ie "  i m ie n ią  s ię  o b ro ń c a m i p ra w  

ró w n ież „ św ię te j w ła sn o śc i."

N a jw y m o w n ie jsz y m te g o d o ­

w o d e m  są n ie k o n sek w e n cje n a ­

sz eg o  z ie m ia ń stw a , k tó re  z a lic za  

s ie b ie , w  p rz e c iw s ta w ie n iu d o  

k o m u n is tó w  i so c ja lis tó w  d o  „ o -  

b o z u  n a ro d o w e g o  i o  ile  c h o d z i o  

re fo rm ę ro ln ą , w y g łasz a*  n a te ­

m a t w ła sn o śc i in d y w id u a ln e j b a r  

d z o  p a te ty c z n e  ty rad y .

Je d n o cz e śn ie c i sa m i lu d z ie  

sk w ap liw ie k o rz y s ta li z p ra w a  

p rz e rac h o w a n ia ru b la z ło te g o  w  

s to su n k u 2  m a rk i 1 6  fe n . i n a ­

p ra w d ę g ro sz a m i p o z b y w a li s ię  

d łu g ó w , k tó ry c h  w  n o rm a ln y c h  

: c z a sa c h sp ła c ić b y  im  b y ło  tru -  

Id n o , A  p rz e c ie ż  i s ła w e tn e p ra -

Co inni piszą?
P rz e m ó w ili!

N a re szc ie z a b ra ła  g ło s w  sp ra  

w ie m ie jsc a  d la  P o lsk i w  R a d zie  

L ig i ta k ż e n a sza  P . P . S ..,,

L e p ie j p ó ź n o  ...

G ło su te g o b y ło b ra k ! T o  

s tw ie rd z a m y  w y ra ź n ie . W  je d n o  

g ło śn e j o p in ji n a ro d u p o lsk ie g o  

w  te j sp ra w ę w sz y sc y  o d c z u w a ­

liśm y  b ra k  g ło su  p o lsk ic h  so c ja li  

s tó w : o d c zu w a ła  g o  p e w n ie  i z a ­

g ra n ica i to  b y ło  ... n ie d o b rze !

N o  a le  n a reszc ie , g d y

C a ła p ra sa p o lsk a z a b ra ła ju ż  

g lo s w  sp ra w ie z a sa d n ic z e g o  p o s tu  

la tu n a sz e j p o lity k i z a g ra n ic z n e j: 

p rz y z n a n ia R z e c zy p o sp o lite j P o l­

sk ie j s ta łe g o  m ie jsc a  w  R a d z ie L i­

g i N a ro d ó w ,

w te d y  z a b ra ł g ło s ta k że i „ R o ­

b o tn ik " .

. W y g ląd a  to  ta k :

M ie jsc e s ta łe d la P o lsk i w  R a ­

d z ie —  to w a ru n e k n ie z b ę d n y , b y  

re a ln a p o lity k a p o k o jo w a c z y n iła  

d a lsz e k ro k i n a p rz ó d . W sz y stk ie  

ż y w io ły  p o k o ju i p o s tę p u  w  E u ro ­

p ie w sp ó łc z e sn e j, w sz y s tk ie s iły  

d e m o k ra c ji m u sz ą to z ro z u m ie ć  

ta k  sa m o , ja k z ro z u m ie li so c ja liśc i  

fran c u sc y i b e lg ijsc y .

B y  p ro c es  z ro zu m ie n ia  p rz y śp ie ­

sz y ć , w y p o w ia d a m y  ja sn o  i o tw a r­

c ie p o g ląd P o lsk ie j P a rtji S o c ja li­

s ty c zn e j:

Polska w Radzie Ligi Narodów 

| dla pracy twórczej w imię progra­
mu pokojowego.

L e p ie j p ó ź n o , n iż n ig d y !

C z y  je d n ak  s łu sz n ie  m ó w i p o ­

se ł N ie d z ia łk o w sk i, ż e

' * N ie n a  w a lk ę z N ie m c am i p o w in  

n iśm y  iść d o R a d y ; p rz e c iw n ie n a  

p o ro z u m ie n ie z n ie m i, n a s tw o rze ­

n ie p o d s ta w  p o ro z u m ie n ia , k tó re  

d e m o k ra c ja n ie m ie c k a z a a k c e p to ­

w a ć m u si.

B o p rz ec ież —  to  b ę d z ie m u -  

s ia ło  z a le ż e ć ... o d  n ie m c ó w . M y  

z a w ’sz e b ę d z iem y s ię ty lk o  b ro ­

n ić . O b ro n a  z aś je s t z a w sz e  ty l­

k o  —  o b ro n ą !

N ie d e k la m u jm y w ię c n ie p o ­

trz eb n ie !
•

„ G az e ta W a rsz a w sk a P o ra n ­

n a "  a n a liz u je p rz y cz y n y  k ry z y su  

e k o n o m ic z n e g o  w  P o lsce . N a  c z e  

le  —  n a tu ra ln ie  —  z g rz y tliw e  u -  

w a g i o  m a łe j w y d a jn o śc i p ra cy  

ro b o tn ic ze j. A le z a ra z p rz y c h o ­

d z i re fle k s ja :

N ie w ą tp liw ie  n ie m o ż n a w y łą cz ­

n ie z w a la ć d ro ż y zn y  n a m a łą w y ­

d a jn o ść p ra c y ro b o tn ik a . P rz e sta ­

rz a łe ś ro d k i te c h n ic z n e w  n ie k tó ­

ry c h  p rz ed s ię b io rs tw a c h , z ła o rg a ­

n iz a c ja p ra c y , z b y t k o sz to w n a a d ­

m in istra c ja , d ro ż y z n a k re d y tu  d z ia  

ła ją  w  ty m  sa m y m  k ie ru n k u . B y ło ­

b y rz ę c z ą k o n ie c z n ą d la z o rie n to ­

w a n ia o p in ji w y św ie tle n ie p rz ez  

b e z s tro n n y c h  z n a w có w , a n ie o so ­

b y z a in te re so w an e , w  ja k im  s to p ­

n iu w y w ie ra ją te fa k ty w p ły w  n a  

k o sz t w y tw ó rc zo śc i i p o w o d u ją  

k u rcz e n ie s ię z b y tu c z y li b e z ro ­

b o c ie .

Fraszki aktualne.ONMLKJIHGFEDCBA
G d y b y z p ism są d z ić o te m , 

c o s iq w  P o lsc e * d z ie je , 

d o jść b y m o żn a d o w n io sk a , 

że sa m i z ło d z ie je , 

fa łsze rze , sza n ta żyśc i, 

o szu śc i, sza lb ie rze 

w ty m k ra ju n ie szczęś liw y m 

s ta n ę li p rzy s te rze ! 

T y m c za se m w ie to k a żd y , 

k to n a rze czy zn a s ię , 

że u c zc iw o ść ... p o śm ierc i 

n o tu je s ię w  p ra s ie !

i. p.

w o  Z o lfa je s t d a lszy m c ią g iem  

ty c h n a p ra w d ę h a n ie b n y c h  s to ­

su n k ó w . D o p ra w d y , g d y  s ię n a  

to  w sz y s tk o  p a trz y  c z ło w ie k  s ię  

z a p y tu je : ja k aż je s t m ię d z y b o l-  

sz e w iz m em  a is tn ie ją c ą w  p o ję ­

c iu ty c h  lu d z i id e ą n a ro d o w ą , 

ró ż n ica ?

I m im o w o li c iśn ie s ię n a u s ta  

o d p o w ie d ź : je ż e li m n ie k to  w y ­

w ła szc z a to  je s t b o lsz e w izm , je *  

ż e li ja  k o g o ś n a  sw ó j b e n e fis  w y ­

w ła sz c za m  to  je st „ id e a n a ro d o -  
Iw a ". Ł .

Je sz c ze k ro k  —  o n  m u si k ie ­

d y ś  n a s tą p ić !  —  i m a m y : k o n tro ­

lę sp o łe c z n ą  n a d  p ro d u k c ją .

P e r a sp era  —  a d  a s tra !

A  n a s tęp n ie  —  z erk n ię c ie w  

s tro n ę  p o śre d n ic tw a:

d ro ż y z n ę p o śre d n ic tw a h a n d lo ­

w e g o p o w o d u ją n ie ty lk o w y so k ie  

z a ro b k i n a je d n o s tc e to w a ru , le c z  

ró w n ie ż  w y so k a  s to p a  p ro c e n to w a , 

n ie o d p o w ie d n i sy s te m p o d a tk o w y  

i t . p . A le z a p rz e c z y ć s ię n ie d a , 

ż e  m a m y  n a d m ie rn ą  lic z b ę  p o śre d ­

n ik ó w  i ic h z b y t w y so k ie z a ro b k i 

n a je d n o s tc e to w a ru .

O h o ! S łu c h a jc ie , s łu c h a jc ie !  —  

n a  ła w ac h  le w icy .

1 k o n k lu z ja :

W id z im y , ja k ie są o b e c n ie o -  

g ro m n e k o sz ty p o śre d n ic tw a (w  

g ru p ie p rz e m y s ło w e j p ra w ie 1 0 0 0  

p ro c .) , k tó re  p ła c i o g ó ł sp o ż y w c ó w  

i ja k  m ię d z y in n e m i o d b ija s ię te n  

s ta n  rz e c z y  n a  p o ło ż e n iu  ro ln ik ó w , 

g łó w n y c h k o n su m e n tó w w y tw ó r ­

c z o śc i p rz e m y s ło w e j, a w ię c z k o ­

le i i n a  p o ło ż e n iu  p rz e m y s łu .

♦

„ Ilu str . K u rjer K ra k ." w  sw e j 

s ta łe j n a g a n c e n a  w ię k sz o ść  u -  

rz ęd n ik ó w p a ń s tw o w y c h p o l­

sk ic h , k tó rz y  n ie  p rz e sz li f iltró w  

c k . p ra k ty k i b iu ro k ra ty c zn e j,  

sp o s trz e g ł, ż e

n a ra u c ie , u rz ąd z o n y m  w  c z a s ie  

z ja z d u „ T o w . n a u c z y c ie li sz k ó ł  

ś re d n ic h " w  W iln ie  z w rac a ł u w a g ę  

p e w ie n  z a ż y w n y  je g o m o ść , u b ra n y  

w  d o b rz e sk ro jo n y sm o k in g , a le  

k tó re g o to a le ta p o s ia d a ła p e w ie n  

w y b itn y d e fe k t u ja w n ia ją c y  s ię w  

ta ń c u . O to  z  p o d  n ie c o  z a  k ró tk ic h  

sp o d n i sm o k in g o w p c h  w id a ć b y ło ... 

c h o le w y . N a sz sm o k in g o w ie c (n ie  

n a le ży te g o s ło w a z a m ie n ia ć ż e  

s ło w e m  ja sk in io w ie c ) m ia ł b o w ie m  

n a n o g a c h  —  b u ty z c h o le w am i. 

T e n d z iw n ie m ie sz a n y  s tró j z d o b ił  

je d n e g o z in sp e k to ró w sz k ó ł z a ­

w o d o w y c h  n a  te re n ie  b y łe g o  z a b o ­

ru ro sy jsk ie g o .

N ic  tu  śm iesz n e g o  je sz c ze  n ie ­

m a , P ra w d o p o d o b n ie  p . in sp e k ­

to r p o p ro s tu  n ie m ia ł n a la k ie r­

k i, c o  s ię p rz e c ie rz u rz ę d n ik o w i  

c z ę s to z d a rz a , i c o  g o je sz c ze  

z g o ła n ie h a ń b i.

G d y b y  b o w ie m * m ia ł n p . b ru d ­

n ą b ie lizn ę —  to  c o  in n e g o . A le  

„ Ilu s tr. K u rje r"  c ią g n ie  d a le j

Buty z cholewami wyłażą z pod 

smokingowych spodni systemu 

wprowadzonego i hodowanego 

tak pieczołowicei w Warszawie.

T u  g o  b o li: sy s te m  w a rsz a w ­

sk i.

W ię c  c o : w sz y sc y p la c k ie m  

p rz ed  G a lic ją ? W szy s tk o  —  d la  

g a lic ja n : w z g lę d y  i u rz ęd y ?  C a ły  

ż łó b  d la  je d n e j d z ie ln ic y ?

H o la ! B iu ro k ra c ja a u s tr ja c k a  

k o sz to w ała  c z a rn o ż ó łtą m o n a r-  

c h ję , je j c a ły  b y t. C o n a jm n ie j te ­

d y —  o s tro ż n ie , b ę d zie m y to  

p rz e są c za li d o  n a s .

A — m o l.

Polskie Stowarzyszenie 
Ligi narodów

P o l. S to w a rz . L ig i N a ro d ó w  

w y d a ło d n . 1 6 b . m . k o m u n ik a t,  

w  k tó ry m  w z y w a  U n ję  T o w a rz y ­

s tw , b ę d ą c ą c e n tra lą  m ięd z y n a ­

ro d o w ą w sz y s tk ic h is tn ie ją c y ch  

T o w a rz y stw , a b y  p o p a rła  p u n k t  

w id z en ia  rz ą d u  p o lsk ie g o  w  sp ra  

w ie p rz y z n a n ia P o lsc e s ta łe g o  

m ie jsc a  w  R a d z ie  L ig i.

D o w iad u jem y s ię n a to m ia st,  

ż e U n ja ju ż p o w z ię ła re zo lu c ję  

w  te j sp raw ie i d o m a g ają cą s ię  

o d  rz ą d u  a n g ie lsk ie g o e n e rg ic z ­

n e g o  p rz ec iw sta w ien ia s ię ro z ­

sz erz en iu  R a d y  L ig i N a ro d ó w .

R u c h liw o ść n a sze g o  S to w a rzy  

sz e n ia o k a z a ła s ię p rz y n a jm n ie j 

o  d w a  ty g o d n ie sp ó ź n io n a .

Żądajcie wsiądzie 
„GŁOSU CODZIENNEGO”.

K a r te lo w i.

Wybór p. Andrzeja Tardśea
— to przegrana Kartelu

Lewicy

(K o re sp , w ł. „ G ło su G o d z ie n ." j, 

P a ry ż , 1 5  lu te g o .

W c zo ra j te ry to r ju m B e lfo r fu 

w y b ra ło n o w e g o p o s ła d o Izb y . 

„ l 'e ry to r ju m “ a n ie „ d e p a r ia -  

m e n t" . O d ro k u 1 8 7 1 , k ie d y 

N ie m c y za a ta ko w a li tr zy d e p a r­

ta m e n ty fra n c u sk ie —  a m ię d zy 

in n e m i „ G ó rn y  R e n " (d o k tó re­

g o B e lfo r t n a le ża ł) —  n a zw a ta  

s ię u s ta li ła i p rze trw a ła w o jn ę . 

W c zo ra j za te m o d b y ły s ię w  B e l 

fo rc ie w y b o ry u zu p e łn ia ją c e sp o 

w o d o w a n e p rze z śm ierć p o s ła 

ra d y k a ln o -so c ja ln e g o J . S a g e fa 

(w ie lk ieg o p rzy ja c ie la P o lsk i, 

d o d a jm y w  n a w ia sie ) .

W y b o ry zn a m ie n n e p o d w ie­

lo m a w zg lę d a m i. P rze d e w szy s t- 

k ie m —  p ie rw sze to b y ły w y b o ry 

u zu p e łn ia ją ce d o o b e c n e j Izb y 

P o s łó w . N a stę p n ie sy tu a c ja p o­

l i ty c zn a w e F ra n c ji je s t te g o ro ­

d za ju , że p rzy b ra ły o n e zn a c ze­

n ie b a ro m e tru . W re szc ie s ta n ę­

ły  ta m p rze c iw so b ie o so b isto śc i 

p ie rw szo p la n o w e .

A w ię c p . A n d rze j T a rd ieu j 

a c zk o lw ie k P a ry źa n in , u d a ł s ię 

d o B e lfo r iu i p o s ta w ił sw ą k a n­

d y d a tu rę p rze c iw 

B y ło to p ra w d z iw e w y zw a n ie , 

a lb o w ie m B e lfo r t u c h o d ził za 

tw ie rd zę ra d y k a lizm u . Is to tn ie 

1 1 m a ja 1 9 2 4 ro k u ś . p . S a g e t 

w y b ra n y ta m zo s ta ł w ię kszo śc ią 

p rze k ra c za ją c ą 5 .0 0 0 g ło só w 

p rze c iw k a n d y d a to w i „ p ra w icy " .

P . T a rd ieu b y ł, ja k w ia d o m o , 

m in is tre m w g a b in e c ie s ta reg o 

C le m en c e a u i ja k o ta k i w zią ł, 

b a rd zo w y b itn y u d z ia ł w p rzy­

g o to w a n iu T ra k ta tu W e rsa lsk ie­

g o . J e s t to c z ło w iek z c h a ra k te­

re m , p ra w d z iw y „ za p a śn ik " p a r­

la m en ta rn y . W k o m p a n ji sw e j 

za a ta k o w a ł za ró w n o p o lity k ą , 
w e w n ętrzn ą K a r te lu ( f in a n se )\ 

ja k i je g o p o lity k ę za g ra n iczn ą 

(L o c a rn o ). *

P rzyw ó d c y le w ic y o d ra zu zro­

zu m ie li , że w y b o ry te p rzy b ie ra­

ją zn a czen ie sy m b o lic zn e i w y­

d e le g o w a li n a p o m o c sw ym zw o­

le n n iko m b e lfo rc k im : p o s ła L e 4 

o n a B lu m a , p rzyw ó d c ę so c ja l i  ̂

s tó w ; p a n a B o u ffa n d ea u , se kre t 

ta rza p a r tj i ra d y k a ln e j, o ra z p . 
F ro ssa rd’ a , red a k to ra k a r te lo A 

w e g o „ P a r is  - S o ir " . W szysc y 
p rze m a w ia li n a w ie ca c h p rze c iw , 
p . T a rd ie u . O tó ż w c zo ra j, o d 

p ie rw szeg o ra zu , zo s ta ł o n w y 4 

b ra n y . O trzym a ł 9 .8 3 9 g ło só w ) 

to je s t w ię ce j n iż w szysc y tr ze j 

je g o lo k a ln i k o n tr - k a n d y d a c i  ̂

a w ięc : ra d y ka ł P y , so c ja l is ta 

N a e g e len i k o m u n is ta G u y o n .

„ N ie w a r ta u k ry w a ć — : p isze 

d z iś le w ic o w a „ E re  N o u o e lle "—  

że zw y c ię s tw o p a n a T a rd ieu 

b rze m ie n n e je s t w  se n s p o lity c z­

n y . S tro n n ic tw a K a r te lu n ie m o­

g ą ju ż s tra c ić a n i d n ia , n ie m o g ą 

p o p e łn ić je d n eg o b łę d u w ię c e j" ..

Z a ś „ N o lo n te " , in n y o rg a n ra ­

d y k a ln y , d o d a je :
J e s t rze czą sy m p to m a ty c zn ą , 

że w  B e lfo rc ie zw y c ię ży ł k a n d y­

d a t re a k c y jn y , że zw y c ię ły ł w ła ś 

n ie w B e lfo rc ie " ...
D n ia 1 4 m a rc a o d b ę d ą s ię w y­

b o ry u zu p e łn ia ją c e w P a ry żu . 

Z o b a c zy m y, c zy w y b o ry b e lfo rc - 

k ie są p rzyp a d k ie m c zy te ż p ie rw  

szą ja sk ó łk ą ... zm ia n y w ia tru . *

K. Smogorzewski.

W  k a m p a n ji sw e f}

O strajk górników
S e n a t S t. Z je d n . p o w z ią ł re zo ­

lu c ję , a b y  P re zy d . C o o lid g e  w y ­

w a rł w p ły w  n a d o p ro w a d z en ie  

d o u g o d y m ię d zy s tra jk u ją c y m i  

g ó rn ik a m i w  k o p a ln ia ch a n tra ­

c y tu a w ła śc ic ie la m i ty c h  k o ­

p a lń , p o d n o sz ą c d o n io s łą w a g ę  

z a k o ń cz e n ia  s tra jk u , k tó ry  ju ż  

trw a o d  sz eśc iu  m ie się c y . P  

ż y d e n t p o s ta n o w ił n ie w y stę p ó -  

[W ać z in te rw e n c ją .
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VII. Roam Wełny IW Hor. Porlil Kitel 
no Ponurzy.

Z now u  m inął rok ciężk iej pra- sk ich w ybiera sw ych oj 
cy nad  urzeczyw istn ien iem  i roz gm in . N arodow a P artja R obo  
budow ą program u  i idei narodo- ! cza nieom al w w szystk ich w i 
dow ego ruchu robo tn iczego na skach  staw ia  przy  w yborach  sw ei 
P om orzu . P o roku te j ciężk iej | w łasne listy kandydatów . M am y  

nadzieję, że w iększość ludności 
w iejskiej opow ie sio także za N . 

P . R .
Jak z w yżej przy toczonych  

zdań  w ynika ostatn i rok  spraw o­
zdaw czy był rok iem  w yborów . 
R ozpoczęło się w yboram i do  K as  
C horych a kończy  się w yboram i 
gm innem i. T o  też praca  Z arządu  
w ’ pierw  szym  rzędzie skup iła się  
w przygo tow aniu w yborów 7 . A  
m im o to Z arząd  zdo łał w tym  
roku  zapoczątkow ać pracę ośw ia  
tow 7ą przez założen ie T ow arzy ­
stw a K ultu ry i O św iaty P ocho ­
dnia , które w  T orun iu urządziło  
już szereg w ykładów  a w G ru ­
dziądzu przystępu je obecn ie do  
te j sam ej pracy .

Z aniedbano  w  w irze te j w alk i 
w yborczej organ izow anie nie ­
w iast i m łodzieży . Jedyną pla ­
ców ką w której m łodzież nasza  
zrozum iała dokładn ie sw oje po ­
słann ictw o jest G rudziądz. R e ­
szta te j pracy spadn ie na bark i 
now ego Z arządu . N asze niew ia­
sty nie okazały jeszcze dostate ­
cznego zrozum ien ia spraw y. M a­
ją one trudne zadan ie, ażeby  
w tych trudny  cli w arunkach u- 
trzym ać gospodarstw o dom ow e  
P rzy dobrej w ’oli pozosta łoby  je ­
dnak ty le czasu , ażeby go po ­
św ięcić dla sw ego w łasnego do ­
bra i ośw iaty . N asze niew iasty  
znajdą czas do  zabaw y, pow inne  
zatem  znaleźć także czas' do or­
gan izow ania się.

O rgan izacja w  przyszłym  roku  
odbyw ać będzie sw ’ój kongres  
party jny . N ow y zarząd będzie  
m iał także i to  zadan ie , ażeby  na  
kongres przygo tow ać ew entual­
ne zm iany sta tu tu i program u.

N ajw ażn iejszą czynnością Z a ­
rządu  będzie jednak praca przy ­
gotow aw cza do w yborów ' S ejm u  
i S enatu . K adencja obecnego S ej 
m u i S enatu skończy się w paź ­
dziern iku  1927 r. o ile S ejm  i S e ­
nat sam nie uzna za stosow ne  
rych lej się rozw iązać. C zas za ­
tem już bardzo kró tk i do te j 
w alnej bitw y . N ow y Z arząd już  
dziś pod tym kątem w idzen ia  
m usi rozpocząć  sw nją  pracę, aże ­
by  niedopuścić pow tórn ie  jak  się  
to stało w  roku 1922 gdzie tak  
zw ’ana C hrześcijańska Jedność  
N arodow  a, za pom ocą obiecanek  
i blag i zyskała na P om orzu  
w iększość głosów . P raca będzie  
już ła tw iejsza, bo lud przekonał 
się o  dem agogji tych  stronn ictw ’ . 
T rzeba jednak  pam iętać , że sfe­
ry kap ita listyczne rzucą na ag i­
tację sporo kap itału , ażeby za  
jego pom ocą zdobyć m andaty  
zastępców ludu pom orsk iego .

Z jazd niedzielny  będzie zatem  
z jednej strony obrachunk iem  
dokonanych poczynań a z dru ­
giej strony  Z jazd  m usi uśw iado ­
m ić w szystk im  w ielk ie zadan ie , 
jak ie  N . P . R . m a  jeszcze  do  speł­
nien ia.

Z naszej strony życzym y Z ja ­
zdow i pom yślnych obrad  w  pra ­
cy dla dobra P olsk i i polsk iego  
ludu  pracu jącego .

i ofiarnej pracy , zb io rą  się w  nie ­
dzielę , dnia 21 bm . przedstaw i­
ciele ludzi pracy zrzeszonych  
w  N . P . R . na rocznym  w alnym  
Z jeździć w G rudziądzu , by zro ­
bić bilans z sw ej rocznej pracy , 
w ysłuchać spraw ozdań sw ego  
Z arządu  W ojew ódzk iego , w ysłu ­
chać referatu o położen iu polity - 
cznem  i gospodarczem  w  P olsce  
i w  końcu w ybrać now y Z arząd  
W ojew ódzk i, który będzie ster­
nik iem  dalszej polityk i N . P . R . 

na P om orzu .
W  zjeździć zapow iedział sw ój 

udział poseł pom orsk i a obecny  
m inister kolei p . C hądzyńsk i. 
T en fak t sam  św iadczy o tern , 
że organ izacja  N . P . R . na P om o ­
rzu  odgrj w a dziś bzardzo  w ażną  
ro lę w  życiu  politycznem  w  P ol­
sce. P rzedstaw iciel ludności P o ­
m orza dzierży w  sw ych rękach  
jedną z najw ażn iejszych tek m i- 
nisterjalnych w obecnym i rzą ­
dzie. Ś w iadczy  to  o tem , że N . P .

R . w m yśl sw ych głoszonych  
haseł potrafi pracow m ć dla do ­
bra w szystk ich obyw ateli pań ­
stw a i m a w ’ sw em  gron ie ludzi, 
którym P olska pow ierzyć m oże  
kierow nictw o sw ych najcięż­

szych zagadn ień .

W  spraw ozdan iu  Z arządu de ­
legaci dow iedzą  się pom iędzy  in -  
nem i o w ynikach w yborów ' do  
ciał sam orządow ych . W ybory  
w ykazały , że N . P . R . zysku je na  
P om orzu coraz to  w ięcej zw olen ­
ników . O ile jeszcze w  ostatn iej 
kadencji N . P . R . w  całem  w oje­
w ództw ie m iała ty lko w  jednem  
m ieście G rudziądzu  sw rego  przed  
staw icie la jako przew odniczą ­
cego R ady m iejsk iej, to dziś  
w * najw iększych m iastach jak  
w  T orun iu , G rudziądzu , T czew ie,  
S tarogardzie . L idzbarku i G olu-  
biu najzaszczy tn ie jsze a zara ,- 
zem najodpow iedzialn iejsze za  
losy obyw ateli danego m iasta , 
stanow iska przew odniczących  
R ad m iejsk ich , złożono w ręce  
członków  N arodow ej P artji R o ­

botn iczej.

S ześć la t ciężk iej pracy , sześć  
la t w alk i z rozw ydrzonym i i 
głodnym i rządzen ia sferam i ka ­
pita ł  istycznem i było potrzeba, 
ażeby sob ie w yrob ić to zaufan ie  
u  ludności P om orza, że program  
N . P . R . to nie frazesy , a człon ­
kow ie i w ybrańcy N . P . R . nie  
pragną pracow ać dla sw ych w ła  
snych korzyści lecz dla dobra  
w szystk ich  obyw ateli a szczegó l­
ną opieką otaczają tych najb ie ­
dniejszych i pokrzyw dzonych .  
W ybory  do  R ad  m iejsk ich  i S ej­
m ików  pow iatow ych się ukoń ­
czy ły , z w yjątk iem  tych m iast i 
pow iatów ; gdzie różn i zaprzańcy  
nie dopuścili do w yrażen ia w oli 
ludności przy głosow aniu . —  
W  tych m iastach i pow iatach  
odbędą się dodatkow e w ybory i 
ludność tam zam ieszkała bę­
dzie m iała m ożność w yrażen ia  
sw ej w 'o li i w ybrać  sob ie tak ich  
przedstaw icie li w  których ręce  
m oże pow ierzyć sw e losy .

O becn ie ludność gm in w iej-

Menele rznM no opięty społeczno
Z  U rzędu  W ojew ódzk iego  w  T o  

run iu otrzjT naliśm y dane doty­
czące subwencyj rządowych, u-  
uzielonych  na cele opieki społe­
cznej Województwa Pomorskie­
go, z  kredy tów  M inisterstw a P ra  
cy i O piek i S połecznej, za czas

dzieżą kwotę 13.000 zł. i to : "P o ­
m orsk ie  T -w o O piek i nad D zieć­
m i w  T orun iu 8 .845 ,63 zł., Z a ­
kład S S . M iłosierdzia w C heł­
m nie 800 zł. In ternat K resow y  
w C hełm nie 1 .200 zł. O chronka  

  ______ „ _  ___  S . S . D om in ikanek w  K am ien iu  
od październ ika uh . r. do lu tego jl000 zł. M agistra t w C hełm ży  

b . r.__________________________ 11000 , Z akład W ychow aw czy św .
Na opieką nad dziećmi i mło- A nton iego w ’ N ow ej G racji 650

iń iec św . W incen tego  a  
artuzach  600 zł. S iero - 

chronka w B rodnicy  
oła dla dzieci nieroz-

iec i 
250 zł. S  
w iniętych w  T orun iu  400 zł. In ­
ternet prz^ ' S zkole P rzem ysłu  
L udow ego  w ' K ościerzyn ie 800 zł. 
T w o  W incen tego a P aulo  w  C heł 
> m ży 200 , K om itet D ożyw ian ia  
D )icęi w r W ejherow ie 200 , O - 

chronka w ' W ięcborku 300 zł. 
M agistra t w ' D ziałdow ie 200 zł., 
w ' K ow ralew ie 150 zł., w  W ąbrze­
źn ie 200 zł. O chronka w P ucku  
250 . Z akład S . S . M iłosierdzia  
w L ubaw ie 250 zł. Z akład S . S . 
F elicjanek w  Ł asin ie 300 zł. K o ­
m itet D ożyw ian ia D zieci S zkol­
nych  w  T orun iu 100 , B ursa R ze­
m ieśln icza dla C hłopców ’ K reso­
w ych- w D ziałdow ie 300 zł. K s. 
proboszcz L eon T ychnow ski 
w B ożyszkow ej 100 zł., ks. pro ­
boszcz A lfons S zulc w  K onarzy­
nach 100 zł. S tarosta w P ucku  
100 zł. z okazji Ś w iąt B ożego  N a  
rodzen ia osob iście doręczy ł p .

W ojew  oda P om orsk i Z akładom ! próbnej pow ołan i byli do badar 
opiekuńczym  w  T orun iu 1000 zł. ■ nia lekarsk iego dopuszczen i do

Na utrzymanie dzieci repatrjo* 
wanych w Z akładach : K rajow e  
Z akłady O pieki S połecz. w  W ej­
herow ie, K rajow y Z akład P sy ­
ch iatryczny  w ' Ś w ieciu , K rajow y ’ 
Z akład  P opraw czy  w  C hojn icach  
P om orskie T -w o O piek i nad  
D ziećm i w  T orun iu , S ierocin iec  
św '. W icen tego  a  P aulo  w  K artu ­
zach i Z akład W ychow aw czy Ś . 
A nton iego z  .N ow ej G rab ji kw otę  

86 .436 .90 zł.
Na zapomogi indywidualne 

optantom polskim z Niemiec, za 
czas od sierpn ia ub . r. do stycz­
nia br. kw rotę 75 .574 .97 i to : z ty ­
tu łu opieki spo łecznej 72 .149 ,12 , 
z ty tu łu pom ocy transportow ej 
2  293 .16 i z ty tu łu  ubezp iecz, spo ­
łecznych 1 .132 .71 .

N a zapom ogi indyw idualne  in ­
w alidom w ojennym W ojew ódz ­
tw a P om orsk iego udzielono 41  
zapom óg w  łączu , kw ocie 950 zł.

C .iżew sk iem u, który w sw em  
przem ów ieąiu ośw iadczy ł, że  
u  zna  je Z . Z . P . jako  najodpow ie-  
dzialn ie jszy Z w iązek jednako ­
w oż jest zdan ia, ażeby najp rzód  
w szystk ich pracow ników ’ P oczt 
zorgan izow ać a potem dopiero  
przystąp ić z całym zw iązk iem  

do Z . Z . P .
P otem udzielono głosu okrę ­

gow em u  sekretarzow i Z . Z . P . p .

Zjazd pnicownlKów technicznych 
telegrnt cznych l telefonicznych w Poznaniu.

D nia 7-go lu tego b . r. odbył . na i ak tualna, którą pow inn i 
się Z jazd P racow ników techni-[w szyscy pracow nicy pow ażać i 
cznych T elegr. i T elef. w  P ozna- popierać.
niu  na  sali K rólow ej Jadw ig i A l. | P oczem udzielono głosu kol. 
M arcinkow skiego 1 . Z jazd zw o- ----- , ..........  —
lany przez zarząd  okręgow  y G ru  
py T echn icznej w  P oznan iu  m a  
na celu zaznajom ien ia się i zor­
gan izow ania w szystk ich praco ­
w ników techn icznych O kręgu  
P oznańsk iego do Z w iązku niż ­
szych P racow ników P oczt i T e ­
leg r. i T elef. jednakow oż pod ­
czas obrad pojaw iła się m yśl 
z poszczegó lnych referatów  z P o  
znan ia także z prow incji, którą  
poniżej podajem y.

O  godz. 10 zagaił zjazd prezes  
kol. K ujaw w itając zarazem  
w szystk ich delegatów przyby ­
łych z prow incji kolegów 7 z P o ­
znan ia . i sekretarza okr. Z jedno ­
czen ia Z aw odow ego P olsk iego  
p . S obkow iaka i sekretarza Z w ią  
zku K olejow ego  p . O grodow skie- 
go . P o przeczy tan iu porządku  
obrad przystąp iono do w yboru  
przew odniczącego zjazdu , któ ­
rym  zosta ł jednog łośn ie w ybra ­
ny  prezes C entralny  G rupy  tech ­
nicznej kol. W arszyńsk i, który  
po przy jęciu urzędow ania w y ­
głosił referat na tem at rozw ’oju  
organizacji działa lności Z w iązku  
i postaw ionych postu la tów na  
zjeździć i K ongresie w  B ydgosz­
czy, poczem w yłon iła się ob ­
szerna dyskusja , w  której prze­
m aw iali kol. kol. S nusz, K ujaw ’a  
i B urdelsk i, po  których w yw o ­
dach przyszło do w niosku , że i 
dotychczasow y Z w iązek dla P ra  
cow ników techn icznych nic nie  
zrob ił i z postaw ionych ogrom ­
nych postu la tów ' też nic nie bę­
dzie', poniew aż zw iązek jako ta ­
ki nie m a należy tego poparcia  
ze strony  w  ładzy , dlatego , że nie  
m a'oparcia na w  iększej cen tra li  
t.j. w iększego zw iązku zaw odo ­
w ego .

K ol. S nusz zareferow ał i w y ­
jaśn ił w szelk ie działa lności w  do  
tychczasow ych zw iązkach pocz ­
tow ych i ośw iadcza, że od roku  
1920 dla niższych pracow ników ’ 
techn icznych nic nie poczyn iono  
i proponuje, żeby stw orzyć dla  
niższych pracow ników  techn icz ­
nych  odrębną organ izację i opar' 
cie takow ej na silnym zw iązku  
zaw odow ym  i uw aża za najod ­
pow iedn iejsze i najlepsze Z jedno  
czen ie Z aw odow e P olsk ie .

N ads referatem  kol. S nusza w y  
łon ia się obszerna dyskusja  
w ’ której przem aw iali kol. K uja-  
w a, M row ińsk i, B urdelsk i, T ye-  
ner, S zydłow sk i i inn i, którzy  
apelu ją, ażeby nad tą spraw ą  
głęb iej się zastanow ić i w reszcie  
się zdecydow ać, poniew aż m yśl 
kol. S nusza jest bardzo pow aż-

egzam inu  w stępnego  i uznan i ja*  

ko pracow nicy  sta li.
5) P rzy udzielan iu urlopów  

w ypoczynkow ych zaliczen ie do  
kategorji służby ciężk iej, t, j. 
udzielenia urlopów dodatko ­
w ych.

6) W ybór w  olnego lekarza , bez  
płatne w ydanie karty porady i 
zupełn ie w m lnych m edykam en ­
tów .

7) A żeby robo tn icy te leg r. za ­
trudn ien i tak  w  m ieście jak i na  
prow incji nie byli zw olnien i 
w  porze zim ow ej, a  których  sku t 
ki zw aln ian ia przynoszą szkodę  
ogółow i pracow ników techn icz­
nych S połeczeństw u i P aństw u .

W  w alnych głosach po rzeczo- 
w em  przem ów ien iu kilku dele ­
gatów  now 'o obrany prezes kol. 
T ietz w ’ im ien iu całego zarządu  
dziękow ał za zaufan ie i po  kró t-  
kiem  przem ów ien iu  na  cześć R ze  
czypospo lite j P olski i rozw oju  
organ izacji przy Z . Z . P . słów ka­
m i trzykro tn ie „N iech ży je ’ i o  
godz. 15-ej so lw ’ow Tał zjazd od ­
śp iew aniem  R oty .

Wydział Pow. 
w Kościerzynie w obronie 

swego sztandarv.
W ydział P ow iatow y na posie­

dzen iu sw rem  w ' dniu 12-go lu te ­
go  br. w ' nieobecności przew odni 
czącego p . starosty K ow alsk iego  
z ubolew aniem stw ierdza, że  
w  korespondencji z K ościerzyny  
w 7 num erze 31 . „E cha G dańsk ie ­
go" z dnia 9 lu tego 1926 r. nie ­
odpow iedzialny jak iś osobn ik  
w m ieszał osobę naszego pana

S obkow iakow ’i, który w sw ym  : starosty do spraw , które w  nie- 

! zapoznanym  z tu te jszym i sto  
S im kam i czy teln iku m usi w zbu ­
dzić odrazę dla w ładz w ogól­
ności.

W obc tego W ydiział P ow iato - 
w y  stw ierdza :

N iepraw dą jest, że p . S tarosta  
K ow alsk i niezna potrzeb ludno ­
ści pow iatu kościersk iego . P ra ­
w dą natom iast jest, że p . S taro ­
sta w szelkim i sposobam i stara  
się w  niknąć w  potrzeby  ludności 
pow iatu , by zapobiec w szelk im  
bolączkom . T u  przy taczam y  czę­
ste zw iedzanie gm in i urzędów  
jem u ' podleg łśycjh . W m iastach : 
1) doprow adził zan iedbany  szp i­
ta l do obecnego stanu, 2; przy ­
czyn ił się do rozw oju S zkoły  
P rzem ysłow ej, która w yw iera  
błog ie sku tk i nie ty lko na po  
w iat, ale i na  całą  P olskę, 3) zor­
gan izow ał przem ysł ludow y, któ  
ry przyczyn ił się do zatrudn ie ­
nia około 80 dziew cząt i ch łop ­
ców , 4) w płynął na W ydział P o  
w iatow y, że oddał do dyspozycji 
lokale pow iatow e na cele C zy ­
te ln i L udow ej —  w ięc ośw iaty .

N iepraw dą jest, że p . starosta  
K ow alsk i zam ierzał zgn ieść kup ­
ców i im krzyw dę w yT ządzał. 
O ddział H andlow y założony zo ­
stał na m ocy uchw ały S ejm iku  
pow . na w  łasne życzen ie  kupiec- 
tw a kościersk iego dla zw alcza­
nia lichw y.

N iepraw dą jest, że p . starosta.  
K ow alsk i m a m anję zak ład ian ia  
różnych rzeczy , które dużo ko ­
sztu ją , a  które nie m ają żadnego  
pow odzen ia.

N atom iast praw dą jest, że za  
in ic ja tyw ą  p . starosty  K ow alsk ie 
go —  oprócz pow yższych  —  uru ­
chom ione kam ien io łom y w ' B ar- 
kocin ie cieszą się jaknajlepsezm  
pow odzen iem i są poprostu bło  
gosław ieństw em dla bezrobo ­
tnych  robo tn ików  pow iatu , z któ  
rych około 400 znajdu je tam  za ­
trudn ien ie , a zatem  ch leb  dla ro ­
dzin i sieb ie.

O prócz pow yżej w ym ien ionych  
rzeczy m ożna naliczyć jeszcze  
dużo innych zasług p . S tarosty

referacie w yjaśn ił zjazdow i prze! , 

bieg , działa lności i potęg i Z w iązlg  
ku  Z . Z . P ., które od la t 23 sw ego  
istn ien ia należycie i bez zarzu ­
tów spełn ia sw oje zadan ie, na ­
stępn ie udzielono głosu sekreta ­
rzow i O kr. Z w iązku K olejarzy  Z . 
Z . P . p . O grodow 7sk iem u, który  
bardzo  obszern ie i rzeczow m  w y ­
jaśn ił działalność zw iązku  kole ­
jarzy  przy  Z . Z . P . i zaznacza, że  
Z w iązek K olejarzy  Z . Z . P . zdo- 
bjw va dla sw ych członków dal­
sze polepszen ia , czego pocztow cy  
dotychczas nie zdo łali osiągnąć  
i jest pom iędzy ' Z w iązk iem K o ­
le jarzy Z . Z . P . a Z w iązk iem  P o ­
cztow ym  jak dzień  do nocy 7 i ra ­
dzi Z jazdow i pójść w ' ślady  
Z w iązku K olejarzy .

P o poszczegó lnych referatach  
w płynął w niosek , ażeby spraw ę  
odgłosow ać celem pow zięcia o- 
statecznej decyzji, poczem  przy ­
stąp iono do głosow ania z w yni­
kiem 41 głosów za Z . Z . P . 7  
przeciw .

N astępn ie przystąp iono do w y  
boru zarządu w ’ którego sk ład  
w chodzą:

T ietz prezes, S nusz zastępca, 
A ndersz sekretarz , S zed ler za ­
stępca, D olny skarbn ik , T ieh l 
S zam otu ły i K opras, Ś m ig iel, 
S zubińsk i, —  W ronki —  ław nicy  
Jankow iak, P oznań K rzyżosta-  
niak, O born ik i —  rew iz. kasy .

D o W ydziału W ykonaw czego  
w ybrano kol. Z alew sk iego , A n- 
dersza, N apierałę i T ietza .

P o kró tk ich przem ów ien iach  
kilku  delegatów ' przystąp iono  do  
odczy tan ia i uchw alen ia rezo lu ­
cji, która brzm i jak następu je:

Z jazd niższych pracow ników  
techn icznych dom aga się :

1) Z rów nania stopn ia uposaże­
nia niższych pracow ników ’ tech ­
nicznych w edług pracow ników ' 
kolejow ych te j sam ej kategorji.

2) 25% dodatku techn icznego.
3) przyjęcia w szystk ich praco ­

w ników ' techn ., którzy przepra­
cow ali nienagann ie w służb ie  
techn icznej lub pocztow ej.

4) ażeby pracow nicy techn . po  
pół roku nienagannej służby

i
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K o w a ls k ie g o d la lu d n o ś c i p o ­

w ia tu  k o ś c ie rs k ie g o .

W y d z ia ł P o w ia to w y  o rz e k a , ż e  

k ry ty k a  c o  d o  o s o b y  p . s ta ro s ty

je s t o h y d n e m  o s z c z e rs tw e m  i  w y  

r z ą d z i ła  c z ło w ie k o w i z a s łu ż o n e ­

m u  w ie lk ą  k rz y w d ę .

Z a  W y d  z ia ł P o w ia to w y : 

(— ) J a s ta k .

P om oc bezrobotnym  na P om orzu .
P rz y o b e c n e m  c ię ż k ie m  -p rz e -  :c ia  w y s iłk ó w  s a m o rz ą d ó w  w  k ie  

s i le n ia  g o s p o d a rc z e m , ja k ie  p rz e ’ru n k u p o m o c y b e z ro b o tn y m  

p rz e z  z a k ła d a n ie k u c h n i lu d o ­

w y c h , d to ż y w ia n ie ro d z in  b e z ro ­

b o tn y c h , w  s z c z e g ó ln o ś c i d z ie c i  

i tp . , w y a s y g n o w a ł  R z ą d  n a  r ę c e  

P a n a W o je w o d y P o m o rs k ie g o  

w  c z a s ie  o d  p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 5  r ,  

d o  d n ia  d z is ie js z e g o d la P o m o ­

r z a  o g ó łe m  k w o tę  2 3 .1 5 0  z ł . z  k tó  

r e j u d z ie l i ł s u b w e n c j i M a g is tra ­

to m : w * T o ru n iu  7 .4 5 0 z ł . , G ru ­

d z ią d z u  4 0 0 0 z ł . , C h e łm ż y  3 .2 0 0  

z ł . , W e jh e ro w ie 1 .5 0 0 , S ta ro g a r ­

d z ie 1 1 0 0  z ł . , K a r tu z a c h  5 0 0  z l .

S ta ro s tw o m : w C h o jn ic a c h  

2 0 0 0  z l . , W e jh e ro w ie  1 5 0 0  z ł . , K a i ’ 

tu z a c h  1 0 0 0 z ł . K o ś c ie rz y n ie  5 0 0  

z ł . , P u c k u 5 0 0 z ł . S ta ro g a rd z ie  

5 0 0  z ł . S o łe c t. w ' C z e rsk u  1 6 0 0  z ł .

N a zapoczątkow anie akcji K o ­
m itetów  O byw atelsk ich p o 1 0 0  

z ł . M a g is tr a to m : w ' P o d g ó rz u  

Ś w ie c iu , K o w a le w ie , N o w e m m ie -  

ś c ie , K o ś c ie rz y n ie , B ro d n ic y ,  

C h o jn ic a c h , G n ie w ie . W ą b rz e ­

ź n ie , T c z e w ie .

N a zapom ogi św iąteczne dla  

bezrobotnych pracow ników um y  

slow ych —  P a ń s tw o w e m u  U rz ę ­

d o w i P o ś re d n ic tw a  P ra c y  w ' T o ­

ru n iu  1 0 0 0  z ł .

N a d to  o s ta tn ie  n a d e s a ło  M in i­

s te r s tw o  P ra c y  i O p ie k i S p o łe c z ­

n e j n a r ę c e p . W o je w o d y ' 3 0 G 0  

z ł . na pom oc dla bezrobotnych  

pracow ników  um ysłow ych, z  w  y  

ją tk ie m  T o ru n ia .

Z u z n a n ie m  p o d n ie ś ć n a le ż y  

d o ty c h c z a s o w ą i w ' p rz y s z ło ś c i  

p la n o w ą d z ia ła ln o ś ć M a g is tr a ­

tó w ', k tó re  z  c a łą  e n e rg ją  ro z w i­

n ę ły  a k c ję  p o m o c y ' b e z ro b o tn y m ,

c h o d z i o b e c n ie P a ń s tw o  —  ta k  

R z ą d , ja k  i s p o łe c z e ń s tw o  u w a ż a  

z a s w ó j o b o w ią z e k p rz y s tą p ić  

d o  u s i ln e j a k c j i z w a lc z a n ia  te g o  

p rz e s i le n ia , p rz e d e w s z y s tk ie m  

d o z ła g o d z e n ia d o li l ic z n y c h  

r z e s z  b e z ro b o tn y c h .

W  a k c j i p o m o c y  b e z ro b o tn y m  

b io rą w p ie rw s z y m  r z ę d z ie  u -  

d z ia ł s a m o rz ą d y  p rz y  u s iln e j p o ­

m o c y ' R z ą d lu , s p o łe c z e ń s tw o z a ś  

w ' m ia rę  s w 'e j m o ż n o ś c i id z ie im  

z  w y d a tn ą  p o m o c ą m a te r ja ln ą  i  

m o ra ln ą

C e le m  o d p o w ie d n ie g o  z o rg a n i­

z o w a n ia  c a łe j a k c ji , R z ą d  z a in i­

c jo w a ł u tw o rz e n ie K o m ite tó w ' 

O b y w a te lsk ic h p o m o c y  d la b e z ­

ro b o tn y c h  p rz y u d z ia le ja k n a j-  

s z e r s z y c h  w a rs tw ’ s p o łe c z e ń s tw a , 

a  w ię c  d u c h o w ie ń s tw a , s fe r  p rz e  

m y s ło w o  - h a n d lo w y c h , ro ln i­

c z y c h , o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h ,  

z rz e s z e ń  z a w o d o w y c h  i t . p .

Z a d a n ie m  ty c h  K o m ite tó w ' je s t  

p rz e p ro w a d z e n ie  s z y b k ie j i e n e r  

g ic z n e j p o m o c y ' d la b e z ro b o - 1 

tn y c h , w  te n  s p o s ó b , b y p o m o c ’ 

ta  m o g ła  b y ć  z re a l iz o w a n ą  je s z - 1 

c z e w  o b e c n y m  c ię ż k im  o k re s ie 5 

z im o w ’y m , w ' p o s ta c i ro z d a w n ic ­

tw a  ś ro d k ó w  ż y w n o ś c i , d o s ta r ­

c z e n ia o p a łu , o d z ie ż y  i t . d ., a  

p rz e d e w sz y s tk ie m d o s ta rc z e n ia  

p ra c y ,  : . >  ; ! :

K o m ite ty ’ te n a  P o m o rz u  c z ę ­

ś c io w o ju ż d z ia ła ją o d k o ń c a  

1 9 2 5  r . c z ę ś c io w ’o  z a ś  u ru c h o m io ­

n e  z o s ta ły  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  

s ty c z n ia b r . w  ty c h  w s z y s tk ic h  

o ś ro d k a c h , g d z ie  b e z ro b o c ie  o b ja  
w iło  s ię w  o s trz e js z e j fo rm ie i d a ją c ą c o ra z  s k u te c z n ie js z e w y -  

g d z ie o d n o ś n e s a m o rz ą d y ' n ie ' td k i , a . to  te m b a rd z ie j , ż e  p o m o c  

m o g ły b y  iś ć z p o m o c ą  b e z ro b o -  J ta  w  n o w  s z y m  s z c z e g ó ln ie ,  c z a s ie  
tn y m  w e  w ła sn y m  z a k re s ie . [o b ja w ia  s ię  g łó w n ie  w  z a tru d n ię

P o n a d to  R z ą d  s ta ra  s ię  u s iln ie d o ra ź n e m  c h o ć b y , b e z ro b o t-  

o  p rz y jśc ie  s a m o rz ą d o m  z  p o rn o - n y c h , c o  p rz e c iw d z ia ła  d e m o ra l i -  

c ą .p rz y  z a m ie rz o n e m  u ru c h o m ię z u ją c e m u  n ie ra z w p ły w o w i p o -  

n iu  ro b ó t d o ra ź n y c h  ja k  i s ta - ( , ,1 0 C y " fo rm ie w s p a rć b e z  

ły c h . C e le m  f in a n s o w e g o  p o p a r - » p ra c y .,

Z P O M O R Z
P O D G Ó R Z .

D ja b lik  d ru k a r sk i z a k r ,a d i s ię  

w k o re s p o n d e n c j i z P o d g ó rz a , | s  

k tó rą u m ie ś c i l iś m y  w  o s tu tn im  p  

n u m e rz e n a s z e g o p is m a . - -  

o m a l w s z y s tk ie  n a z w is k a  w  W y  

m ie n io n e j k o re s p o n d e n c j i z o s j jr -  

ły d z ię k i o p ie s z a ło ś c i n a s z e g o  

k o re k to ra m y ln ie p o d a n e . K o ­

r e k to ra z d e g ra d o w a liś m y a  n a  

z w is k a n in ie jsz e m  p ro s tu je m y :

P rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  m ie j­

s k ie j je s t  p . Szeczm ański a n ie  

L e c z m a k s i . D a le j m a  b y ć  T ylm a*  

now i a  n ie  T y m a n o w i. W k o ń c u  

m a  b y ć  Serafinow i a  n ie K ra  p i ­
n o w i.

G O L U B . P o s te ru n e k P o lic j i '»ego opryszka n a  s z o s ie  w le s ie  
ń s tw o w e j p rz y trz y m a ł k ilk u  ’ p o m ię d z y  S k o rz e n n e m  a S k rz y -  

ó w ”  z  Ł o d z i z a  u p ra w ia n ie  [n ią : n a jp rz ó d  z ło c z y ń c a  u d e rz y ł  

iu  d o m o k rą ż n e g o , k ilk a o -  [ p . G . n ie s p o d z ia n ie la s k ą k ilk a  

z D o b rz y n ia z a  „ ż e b ra c tw o ”  

a u n u  *  •  z a k łó c e n ie s p o k o ju p u b lic z -  
N ie -  M g o .

y-» ST A R O G A R D . N iem iec otrzy-

A .

P olsk i Instytut A dm inistracyjny
W  d n iu 1 2 b m . o d b y ło s ię  

w  W a rs z a w  ie  p le n a rn e  p o s ie d z e ­

n ie  K o m ite tu  P o ls k ie g o  In s ty tu ­

tu  A d m in is tr a c y jn e g o  p rz y  Z a ­

r z ą d z ie G łó w n y m  S tó w . U rz ę d ­

n ik ó w  P a ń s tw o w y c h . P o d łu ż ­

s z e j d y s k u s j i K o m ite t z a tw ie r ­

d z i ł p ro g ra m  w y k a d ó w ' z d z ie ­

d z in y  n a u k  p ra w n y c h i e k o n o ­

m ic z n y c h , o rg a n iz o w a n y c h  w  ro  

k u  b ie ż ą c y m  p rz e z  In s ty tu t d la  

u rz ę d n ik ó w '. N a s tę p n ie z a tw ie r ­

d z o n o b u d ż e t i p ro g ra m , s k ła d  

o s o b o w y p o s z c z e g ó ln y c h  s e k c y j  

In s ty tu tu  o ra z p o w z ię to s z e re g

u c h w a ł , p o m ię d z y in n e m i, g ro ­

m a d z e n ia m a te r ja łó w , d o ty c z ą ­

c y c h  r e o rg a n iz a c j i i n a p ra w y  a d ­

m in is tra c j i . M a te r ja ły te m a ją  

b y ć s k o n c e n tro w a n e w  S e k c ji  

o rg a n iz a c j i p ra c y , k tó rą  k ie ru je  

In s p e k to r G łó w n y M in . S p ra w  

W e w n . p . S t. T w a rd o .

W  z a s tę p s tw ie  c h o re g o  p re z e ­

s a  In s ty tu tu  p . J . K o p c z y ń s k ie g o ,  

p re z e s a T ry b u n a łu  A d m in is tra ­

c y jn e g o , o b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł  

w ic e p re z e s In s ty tu tu , p ro fe s o r  

U n iw e rs y te tu  W a rs z a w s k ie g o  8 .  

W a s iu ty ń s k i .

N adzw yczajne W alne Z ebranie T ow arz  

U rzędników  M iejskich .
D n ia 1 6 b m . o g o d z in ie 1 8 .3 0  

o d b y ło s ię w  D w o rz e A rtu s a  

N a d z w y c z a jn e w a ln e z e b ra n ie  

T o w a rz y s tw a U rz ę d n ik ó w  m ie j ­

s k ic h , n a  k tó re m  z a p a d ły  n a s tę ­

p u ją c e  u c h w a ły :

1 )  P rz y ją ć  d o  w ia d o m o śc i s p ra  

w o z d a n ie  Z a rz ą d u  w  s p ra w ie  u -  

r z ą d z e n ia  „ G w ia z d k i ’ - d la  d z ie c i  

p ra c o w n ik ó w  m ie js k ic h .

2 )  O p o d a tk o w a ć  s ię  p ó ł p ro c ,  

p o trą c e n ie m  p e n s ji p rz e z m ie ­

s ią c e s ty c z e ń , lu ty  i m a rz e c n a  

r z e c z  b e z ro b o tn y c h .

3 )  U z u p e łn ić  z m ia n y  d o t . T -w a  

w  r e je s tr z e  s ą d o w y m .

4 )  P rz y ją ć  p rz e d s ta w io n y  p rz e z  

Z a rz ą d  p ro je k t u s ta w - K a s y  P o ­

g rz e b o w e j .
5 )  Z a tw ie rd z ić p rz e d s ta w io n ą  

p rz e z Z a rz ą d  l is tę c z ło n k ó w  d o  

K u ra to r ju m  K a s y C h o ry c h u -  

m z ę d n ik ó w  e ta to w y c h  M a g is tr a tu  

m . T o ru n ia .

f i ) W y s ła ć  3  d e le g a tó w ' n a  W a l  

n e Z g ro m a d z e n ie d e le g a tó w  

Z w ią z k ó w  p ra c o w n ik ó w ’ s a m o ­

r z ą d o w y c h , k tó re o d b ę d iz ie s ię  

w - W a rsz a w ie  w r d n ia c h  2 8  lu te g o  

i 1 m a rc a  rb .
P ró c z te g o o m a w ia n o w ie le  

s p ra w r d o ty c z ą c y c h  o g ó ł p ra c o w ­

n ik ó w  m ie jsk ic h .
Z e b ra n ie  z a m k n ię to  o  g o d z in ie  

2 0 -e j .

Z a rz ą d .

K O M U N IK A T .

D y re k c ja  Z w ią z k u  O b ro n y  K re  

s ó w  Z a c h o d n ic h  k o m u n ik u je , ż e  

c ią g n ie n ie lo te r j i f a n to w e j z o ­

s ta ło  z  p rz y c z y n  o d  D y re k c j i n ie  

z a le ż n y c h  o d ło ż o n e  n a  d z ie ń  2 -g o  

k w ie tn ia  b . r . n a  p o d s ta w ie  z e ­

z w o le n ia G e n e ra ln e j D y re k c j i  

L o te r j i P a ń s tw '. (1 . d z . 7 3 8 /2 6 ) . 

R o z s p rz e d a ż lo s ó w ' t rw a n a d a l .

G R U D Z IĄ D Z .

K asa C horych m . G rudziądza  

p rz e c h o d z i c ię ż k i k ry z y s f in a n ­

s o w y . W  m ie s ią c u  g ru d n iu  w p ły  

w y  w y n o s i ły  6 7 .0 0 0  z ł . , z a ś w y ­

d a tk i 3 2 .0 0 0 z ł . R a c h u n e k k a s y  

w  a p te k a c h  z a te n  m ie s ią c  w y ­

n o s i ł 2 2 .0 0 0  z ł . J e s t to  c y f ra o l ­

b rz y m ia . P o w ia to w a K a s a C h o ­

ry c h  z a  le k i z a p ła c iła w ' g ru d n iu  

ty lk o  8 .0 0 0  z ł .

O k a z u je  s ię , ż e  n ie k tó rz y  le k a ­

r z e  p o s tę p u ją  le k k o m y ś ln ie . Z a ­

p is u ją c h o ry m  d u ż e i lo ś c i le ­

k a r s tw , w ię k s z e , n iż t r z e b a . —  

W  te n s p o s ó b  m n ó s tw o  p ie n ię -  

d z y r w y rz u c a  s ię  p o p ro s tu  w  b ło ­

to . A  s ą  to  p ie n ią d z e  o g ó łu !

M a m y W T a ż e n ie , ż e g o s p o d a r ­

k a W ' M ie js k ie j K a s ie C h o ry c h  

n ie d o m a g a , z  te j r a c j i , ż e  d y re k ­

c ja z b y t s ła b o  k o n tro lu je d z ia ­

ła ln o ś ć le k a rz y i a p te k k a s o ­
w y c h .

P rotest nauczycielstw a.
N a  o n e g d a js z e m  z e b ra n iu  g ru ­

d z ią d z k ie g o  „ O g n is k a ” , z g ro m a ­

d z e n i n a u c z y c ie le , p o  w y s łu c h a ­

n iu r e fe ra tu p . Z . N o w ic k ie g o , 

w ic e p re z e s a G łó w n e g o  Z a rz ą d u ,  

o  p ra g m a ty c e  n a u c z y c ie ls k ie j —  

u c h w a li l i o s tr ą r e z o lu c ję p rz e ­

c iw k o  z a m ie rz o n e j r e d u k c j i s z e ­

r e g ó w ' n a u c z y c ie ls k ic h .

N a balu w „G eraeindehaus”  

z a u w a ż o n o  w 'ś ró d  1 5 0 0  o b e c n y c h  

k ilk a se t P o la k ó w . W s tę p  w y n o ­

s i ł d la N ie m c ó w ' 6 z ł . , d la  g łu ­

p ic h  P o la c z k ó w ' 8  z ł . C z y s ty  d o ­

c h ó d p o s z e d ł n a p o d trz y m a n ie  

te a tru  n ie m ie c k ie g o .

W s ty d , w ie lk i w ’s ty d , ż e  c i s a ­

m i P o la c y , k tó rz y u p o rc z y w ie  

b o jk o tu ją  te a tr  p o ls k i , n ie  s z c z ę ­

d z ą p ie n ię d z y n a . c e le a n t i -  
p o ls k ie .

O c z y w iś c ie , ty m i „ P o la k a m i ”  

s ą n ie ro b o tn ic y , le c z e n d e c k o -  

c h a d e c k a tu te js z a „ ś m ie ta n k a ” .

R A D Z Y Ń . P o d c z a s r e w iz j i  

w R a d z y n ie w s i w y k ry to  2  m . 

d rz e w a  i 4  d y s z le  d ę b o w e  s k ra ­

d z io n e  ta k ż e  z la s u  W ro ń s k ie g o ; 

w S ta n is ła w  k a c h , z a ś u in n e g o  

g o s p . z n a le z io n o  4  d y s z le  d ę b o w  e  

i 4  m e tro w e  k lo c e  d ę b o w re .

S p ra w ę  o d d a n o  d o  S ą d u , z n a le  

z io n ę  z a ś  d rz e w o  o d d a n o  p o s z k o ­

d o w a n e m u .

R Y Ń SK . N a  p rz e s trz e n i T rz c ia  

n o -P rz y d w ó rz , s k ra d z io n o 1 4 0  

m tr . d ru tu te le fo n ic z n e g o . D o ­
c h o d z e n ia  w ' to k u .

K R Ó L . N O W A W IE Ś. P o d c z a s  

r e w iz j i  d o m o w e j u  p e w n e g o  ro l ­

n ik a  w  S ta n is ła w k a c h w y k ry to  

4  i p ó ł m . d rz e w a s k ra d z io n e g o  

z la s u  W ro ń sk ie g o .

W Ą B R Z E Ź N O . C ie m n o ś c i e g ip  

s k ie z a le g ły n a s z e m ia s to w e -  

w to re k  9  b m . o k o ło  7 -e j w ie c z ó r . 

B ra k  ś w ia t ła  i p rą d u  s p o w o d o ­

w a n y  z o s ta ł p ę k n ię c ie m  m a sz y ­

n y  w  tu t . e le k tro w n i . S p o d z ie ­

w a ć  s ię  n a le ż y , ż e  ta k  M a g is tr a t  

ja k  i R a d a m ie js k a w s z e lk ie m i 

s i ła m i d ą ż y ć  b ę d ą  d o  z a o p a tr z e ­

n ia p rz e d e w sz . p rz e d s ię b io r s tw  

w  p rą d , k tó re  je g o  b ra k ie m  p o ­

n o s z ą  m a te r ja ln e  s tr a ty .

K a ta s tro fy  te j m o ż n a s ię  b y ło  

s p o d z ie w a ć , a lb o w ie m  m a s z y n a ; 

p s u ła s ię c z a s a m i n a w e t k ilk a  

r a z y  d z ie n n ie . i

•nuje kredyty. R ra m b a c h , w ła ś c i  

c ie l ta r ta k u  w  C z a rn e j W o d z ie ,  

z tu te js z e j P o w ia to w e j K a s y  

G s z c z ę d in o ś c i o trz y m a ł o lb rz y m i  

k re d y t w  w y s o k o ś c i 3 0 0 .0 0 0 z l .  

i to  w b re w  u c h w a le  R a d y  N a d ­

z o rc z e j , k tó ra  n ie  d a ją c  p o ż y c z k i  

P o la k o m  n ie c h c ia ła je j te ż u -  

d z e i lić N ie m c o w i. P o ż y c z k i u -  

d z ie li ! p o d o b n o p . s ta ro s ta B o  

g a c z . N a le ż a ło b y z a te m  s tw ie r ­

d z ić p lo tk i , ja k ie z te g o  ty tu łu  

k rą ż ą  p o  m ie ś c ie  i c a le m  p o w ie ­

c ie o  d o s ta rc z a n iu  m e b li i t . p .

P . B ra m b a c h , z n a n y k ie d y ś  

z e s w e g o h a k a ty z m u , o b e c n ie  

u d a je P o la k a , c h o ć z a m ie s z k u je  

w ' B rz e ź n ie  (B ro s c n ) n a  o b s z a rz e  

W . M . G d a ń s k a .

M O SK A , pow . chojn ick i. Z u ­
chw ały napad uzbrojonych ban ­
dytów  na podróżnego. P rz y  k o ń ­

c u  z e s z łe g o  m ie s ią c a w p o n ie ­

d z ia łe k  c ie m n y m  w ie c z o re m  n a -  

p a d ło  t r z e c h  o d  s to p y  d o  g ło w y  

u z b ro jo n y c h  b a n d y tó w ' n a  s a m o ­

tn e g o p o d ró ż n e g o , n a z w is k ie m  

K ru p k a ,  

K ie lc a  

s tro n a c h  

w y m  i  

p ie rw s z e j p o trz e b y . P a n  K ru p k a  

u s k u te c z n iw sz y  in te re s y  h a n d le  

w e w p o b lis k ie m  O s tro w ite m ,  

u d a ł  s ię  w  d ro g ę  p ie s z o  d o  B ę d ź -  

m ie ro w ic  n a  s ta c ję k o le jo w ą , a -  

b y s tą d w ie c z o rn y m  p o c ią g ie m  

o d je c h a ć  d o  S k ó rc z a , g d z ie  m ia ł  

s ię  s p o tk a ć  z e  s w y m  d ru g im  to ­

w a rz y s z e m p o d ró ż y p . L ip s z y ­

c e m , k tó ry p rz y w o z ił w ię k s z e  

i lo ś c i to w a ru  u b ra n io w e g o , p łó ­

tn a i t . p . Id ą c o k o ło  5 -e j p rz e z  

w ie ś O s tro w ite , s p o s trz e g ł ju ż  

p . K . ta je m n ic z e  i c z a tu ją c e  o s o ­

b y  w  p o b lis k ic h  g ę s ty c h  w  ty c h  

m ie js c a c h  k rz a k a c h  i c h o ja ra c h ,  

id ą c y c h w c ią ż p rz e d n im . G d y  

d o s z e d ł d o  d ro g i , w io d ą c e j z 0 -  

s tro w ite g o  d o  M o s n y , u s ły s z a ł n a  

z a k rę c ie  g ru b y  g ło s , p y ta ją c y  s ię  

g o , d o k ą d  id z ie , a  d o s ta w c z y  © d o ­

p o w ie d z , g ło s s ię o d d a l i ł . D o ­

s z e d łs z y  te r a z  K . d o  g łó w n e j d ro ­

g i , p ro w a d z ą c e j z  C z e rs k a  d o  Ś łi  

w ic p rz e z M o s n ę , s p o s tr z e g ł n a  

k rz y ż ó w c e  z  O s tio w ite g o  d o  S tru  

g i t r z e c h  m ło d y c h  m ę ż c z y z n , p a ­

lą c y c h p a p ie ro s y . G d y  c i s p o ­

s tr z e g l i K . n a k a z a l i  m u , a b y  s ta ­

n ą ł , a g d y  te n  n ie u s łu c h a w s z y  

ic h  w e z w  a n ia , p o c z ą ł s ię  o d d a la ć  

s p ie s z n y m  k ro k ie m , z a sy p a l i g o  

w s z y s c y t r z e j b a n d y c i gęstym i 
strzałam i, k tó re n a s z c z ę ś c ie  

d z ię k i b a rd z o c ie m n e g o w te d y  

w ie c z o ru c h y b iły . P . K . w ro b e c  

tą k ie g o  s ta n u  r z e c z y  z a c z ą ł s z y b  

k o  u c ie k a ć  w  s tro n ę  M o s n y , z m ie  

n iw s z y  s w ó j p ie rw o tn y  z a m ia r ,  

g d y ż  w  ła ś n ie , g d y b y  c h c ia ł te r a z  

iś ć d ro g ą d o B ę d ź m ie ro w ic  

p rz e z  S tru g ę , m  u s ia łb y  o b o k  b a n  

d y tó w  p rz e c h o d z ić . U c ie c z k ę u -  

t ru d n ia ła  m u o g ro m n ie w ie lk a  

p a k a z to w a i ’e m , k tó rą  m u s ia ł  

d ź w ig a ć  a  o  k tó rą z a p e w  n e  c h o ­

d z i ło  r z e z im ie s z k o m , o ra z  o  p ie ­

n ią d z e z a s p rz e d a n e m a te r ja ły .  

N a  s z c z ę śc ie  n a  d ro d z e  o d  C z e r ­

s k a u k a z a ła  s ię fu rm a n k a , n a  

w id o k k tó re j r a b u s ie p ie rz c h l i ,  

a  p . K . p o s z e d ł w p ro s t d o  M o s n y  

d o  p . K a łd o w sk ie g o ,  k tó ry  g o  ju ż  

te r a z fu rm a n k ą o d w ió z ł in n ą  

d ro g ą d o d ru g ie j s ta c j i k o le jo ­
w e j S z la c h ty .

SK R Z Y N IA , pow  starogardzki. 
N apad. Ś m ia łe g o  n a p a d u  r a b u n ­

k o w e g o  (D o k o n a ł ja k iś  z ło c z y ń c a  

n a o s o b ie p . S t. G u z iń s k ie g o  z e  

S k rz y n i . P . G . b ę d ą c  p rz o d o w n i ­

k ie m  ro b o tn ik ó w ' le ś n y c h , o d e ­

b ra ł z k a s y  le ś n e j w S k ó rc z u  

w ię k s z ą  s u m ę  p ie n ię ż n ą  n a  w y ­

p ła tę ro b o tn ik ó w . W ra c a ją c  

w  p o łu d n ie d o d o m u  ro w e re m  

napadnięty został przez niezna*

p o c h o d z ą c e g o z o k o lic  

h a n d lu ją c e g o w  ty c h  

m a te r ia łe m  u b ra n io -  

im iy m y m i a r ty k u ła m i

r a z y  w  g ło w ę , p o c z e m  z a d a ł u -  

p a d a ją c e m u k ilk a c ię ć n o ż e m  

w ' r ę k ę  i g ło w  ę . G d y b y  n ie  z  p rz e ­

c iw n e j s tro n y n a d je ż d ż a ją c a  

fu rm a n k a , b y łb y n ie z a w o d n ie  

o f ia rę  s w ą  u ś m ie rc i ł i z  p ie n ię ­

d z y  o g ra b i ł . N a p a s tn ik  s p ło s z o ­

n y , u lo tn i ł s ię  d o  la s u , a  n a p a d ­

n ię te g o o d s ta w io n o d o d o m u 1  

o d d a n o w * o p ie k ę z a w e z w a n e g o  

le k a rz a . S ta n  je g o  je s t p o w a ż n y .  

P o lic ja je s t n a t ro p ie z b ro d n ia -

Z A F L U SK O W E SY . P ożar. —  

W  s o b o tę d n ia 6 b . m . w ' p o łu ­

d n ie  w y b u c h ł p o ż a r u ro ln ik a  

C h o jn a c k ie g o , k tó ry  o d ra z u  o b ­

ją ł c a łą  z a g ro d ę . P a s tw ą  p ło m ie ­

n i p a d ł c a ły  in w e n ta rz  m a r tw y ,  

o ra z  z a so b y ' z b o ż a i p a s z y . P o ­

s z k o d o w a n y ' p o n o s i d o tk l iw ą  

s tr a tę , g d y ż n ie b y ł z a b e z p ie ­

c z o n y .

P Ł U Ż N IC A . D o  p e w n e j p a n n y  

p rz y b y ł w ' k o n k u iy  p e w  ie n  je g o ­

m o ś ć z G ru d z ią d z a . G d y ' o trz y ­

m a ł o d  p a n n y  o d p o w ie d ź  o d m o ­

w n ą , a m a n t z a c z ą ł w  p o d e jr z a ­

n y  s p o s ó b m a n ip u lo w a ć b ro w -  

n in ig e m . G o s p o d a rz c h c ą c u n i ­

k n ą ć p rz y k ry c h  n a s tę p s tw  o d e ­

b ra ł a m a n to w i b ro ń , te n  je d n a ł :  

d o s ta ł k u rc z , i d o p ie ro  p o  p rz y j­

ś c iu  d o  s ta n u  n o rm a ln e g o o p u ­

ś c i ł z a g ro d ę  u lu b io n e j. —  P o n ie ­

w a ż  a m a n t n ie  ip o s ia d a ł p o z w o -  

le ń s tw a n a n o s z e n ie b ro n i , z o ­

s ta ł  p o d a n y  d o  u k a ra n ia .

—  O dra u dzieci. O d ra  u  d z ie c i  

s z k o ln y c h  z n a c z n ie  s ię  ro z s z e rz y ' 

ła  w ' o k o lic a c h  P łu ż n ic y  i B a r to -  

s z e w ic . C h o ry c h  n a  o d rę  je s t z e  

s z k o ły  k a to l ic k ie j 4 0  p ro c , z a ś  z e  

s z k o ły e w a n g e l ic k ie j 5 0 p ro c ,  

o g ó ln e j l ic z b y  u c z ę s z c z a ją c y c h .

D Ę B O W A Ł Ą K A . P o s te ru n e k  

P o lic j i P a ń s tw o w e j p rz y tr z y m a ł  

o b c o k ra jo w c a E rn e s ta R a th c k e -  

g o z N ie m ie c p rz e b y w a ją c e g o  

w  D ę b o w e jłą c e z a p a s z p o r te m . 

R . p rz e z  s fa łs z o w a n ie  d a ty  c h c ia ł  

s w ó j p o b y t w  P o ls c e  p rz e d łu ż y ć  

o k ilk a ty g o d n i . R . o d s ta w io n o  

d o S ą d u P o w ia to w e g o w  W ą ­

b rz e ź n ie .

K A R SIN . Z a tru d n io n e g o p rz y  

b u d o w ie  k o le i tu te js z e j ro b o tn i­

k a  P e p liń s k ie g o  z  W ie la  s p o tk a ­

ło n ie s z c z ę ś c ie . P rz y s k ła d a n iu  

s z y n  s p a d ła  n a  n ie g o  je d n a , p rz y  

g n ia ta ją c  g o  s w y m  c ię ż a re m  ta k  

n ie s z c z ę ś l iw ie , iż  z ła m a ła  m u  ż e  

b ra  i ło p a tk ę . C ię ż k o  c h o re g o  o d ­

w ie z io n o  n a ty c h m ia s t d o  d o m u  

c h o ry c h  w  C h o jn ic a c h .

SĘ P Ó L N O . W  u b ie g łą  s o b o tę  

n ie z n a n i s p ra w c y  w y b il i s z y b ę  

w y s ta w o w ą w  s k ła d z ie b ła w a ­

tó w ' p . B ie rw a g e n a  i p rz e z  o tw ó r  

s k ra d l i 2  u b ra n ia , 3  p a ry  s p o d n i  

i 3  m tr . m a te r ia łu .  P o  d o k o n a n iu  

k ra d z ie ż y  s p ra w c y z b ie g l i , n ie  

p o z o s ta w ia ją c ż a d n y c h ś la d ó w ' 

p o  s o b ie .

T C Z EW . P o d c z a s r e w iz j i w a -  

g o n u to w a ro w e g o , w y s ła n e g o  

z G d a ń s k a  d o  L o d z i , a  z a w ie ra ­

ją c e g o  w e d łu g  d e k la ra c j i c e d u ły  

k o le jo w e j „ s z m a ty ” , z n a le z io n o  

s k rz y n ię , w y p e łn io n ą  d z ie s ią tk a ­

m i ty s ię c y  e g z e m p la rz y  b ro s z u r  

k o m u n is ty c z n y c h . M ie d z y  te m i  

o s ta tn ie m i n a jw ię k s z ą  c z ę ś ć  s ta r  

n o w iły  b ro s z u ry  p o ls k ie g o  p o s ła  

k o m u n is ty c z n e g o  D ą b a la , w y d a ­

n e w  ro k u 1 9 2 3 i d ru k o w a n e  

w  G liw ia c h  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u .  

J a k w id a ć , k o m u n iś c i s z u k a ją  

w s z e lk ic h  m o ż liw y c h d ró g , c e  

le m  z a s y p a n ia P o ls k i „ s z m a ta ­
m i” .

■'i

G D A Ń SK . Z  L o n d y n u  d o n o s z ą ,  

ż e g d a ń s k i p a ro w ie c h a n d lo w y  

M a r ia T e re s a z d e rz y ł s ię  k o ło  

N o rfo lk u  z e  s ta tk ie m  a n g ie lsk im  

i z a to n ą ł w  p rz e c ią g u  1 0  m in u t .  

Z a ło g ę  w  l ic z b ie  1 5  o s ó b .z d o ła n o  

u ra to w a ć .
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D o w iad u jem y s ię , iż Z arząd  
K asy C h o ry ch  m . W arszaw y an i 
m y śli p rzy stąp ić d o  w y b o ró w  n o  
w ej K ad y , aczk o lw iek  w  d . 4  lu ­

teg o  r. b , u p ły n ę ła k ad en c ja  3  
le tn ia  R ad y  i m and aty  je j cz ło n ­

k ó w  w y g asa ją .
Z tą ch w ilą ro zp o czy n a s ię  

s tan b ezp raw ia a R ad a , m im o  to  

fu n k c jo n u jąca , s ta je w y raźn ie  
k o liz ji z  u staw ą ,

M am y  p o w o d y p rzy p u szczać , 
d laczeg o  zarząd o w i k asy za leży  
n a n ie p rzep ro w ad zan iu o b ecn ie  
w y b o ró w , g d y ż  p o w szech n ie w ia  
d o m o , że z g o sp o d ark i o b ecn y ch  

„w ład ców ” te j in s ty tu c ji o g ó ł n ie  

je s t zad o w o lo n y  i n ap ew n o  p rzy  
w y b o rach p o w o ła n o w y ch , lep ­
szych  k ie ro w n ik ó w  i^asy .

L ecz zg o ła n iezro zum iałem  
je s t m ilczen ie M in iste rstw a  P ra ­
cy , k tó rem u  p rzec ież zn an ą je s t 
ta ca ła  sp raw a!

C h o d zą  w ieści, że p ro w o d y rzy  
K asy  W arszaw sk ie j p p . K o ralew  

sk i i Jaw oro w ski, zab ieg ają  u  sa ­
m eg o m in is tra Z iem ięck ieg o o  
o d ro czen ie w y b o ró w  R ad y  —  aż  
d o tąd , jak  w id ać z d o b ry m  sk u t­

k iem .
C zy żb y p . M in iste r P racy  so ­

lid a ry zo w ał s ię z Z arząd em  K a ­
sy , łam iący m  u staw ę o K asach  

C h o ry ch ?

A leż p rzec ież M in isters tw o  

P racy  p o w o łan e je s t d o b ro n ie ­

n ia u staw , a n ie  d o  ich  g w ałce ­

n ia !
Z  d ru g ie j s tro n y p o szczeg ó ln i  

czło n k o w ie Z arząd u K asy C h o ­
ry ch lan su ją tu  i o v /d z ie k o m b i­
n ac ję , rzek o m o ap rob o w an ą  

p rzez M iniste rstw o , że w o b ec  
n ie ro zp isan ia , p rzez Z arząd K a ­

sy w y b oró w  d o  R ad y  —  w ład za  
n ad zo rcza zaw iesi zarząd w  
czy nn o śc iach i zam ianu je K o m i­

sa rza rząd o w eg o w  o so b ie ........
o b ecn eg o  Z arząd u , d o  p rzep ro ­

w ad zen ia san ac ji w  K asie ,
Ś m iech g o rzk i b ie rze!
Jak p o d o b n e p o m y sły m o g ą  

s ię ro d z ić w  g ło w ach  lu d z i, k tó ­
rzy  racze j o b o w iązan i są ro b ić  
w szelk ie w y siłk i ab y  K asę C h o ­
ry ch b ro n ić , p rzed an arch ją i 
zn iszczen iem .

W szak  b y łab y  to  w y raźn a p ro  

w o k ac ja czło n k ó w  K asy  n ie  m ó ­
w iąc ju ż , że b y łb y  to n o n sen s  

p raw ny .
T u  trzeb a rad y k aln eg o c ięc ia :

Z aw iesić Z arząd  i m ian o w ać  
en erg iczn eg o , zd o ln ego  i u czc i­
w eg o  K o m isarza , k tó ry  z  że lazn ą  

m io tłą w  ręk u w eźm ie s ię d o  
czy szczen ia , d o zap ro w ad zen ia  
p o rządk u .

Sraj lillislrailmffl 
I _ |_£_ !_•_ •

C en tra ln y Z w iązek lo k a to ró w  

i su b lo k a to ró w  R . P „ L eszn o  2 9 , 

p o d a j  e d o w iad o m o śc i lo k a to ­
ró w , że z d n iem 1 -g o s ty czn ia  
1 9 2 6 ro k u lo k a le 4 p o k o jow e  

i w ięk sze o p ró cz k o m o rn eg o ,  
o b o w iązan e są p łac ić za w o d ę , 
u ży w aln o ść w in d y  i za o g rzew a ­

n ie cen tra ln e . In n e św iad czen ia ,  
jak w y w ó zk a śm iec i, o św ie tlen ie  
k la tek sch o do w y ch , o p ła ta d o ­
zo rcy d o m u , czy szczen ie k o m i­
n ó w  i t. p , ty ch lo k a to ró w n ie  

o b o w iązu ją  —  n a to m iast o b o w ią­
zu ją je szcze p rzez k w arta ł b ie ­
żący  w zg lęd n ie p ó ł ro k u  —  w łaś  
c ic ieli lo k a li 1 , 2  i 3  p o k o jo w y ch , 
lecz ty lk o w  częśc i te j jak p o ­
p rzedn io . T y m czasem  n iek tó rzy  

w łaśc icie le d o m ó w w p ad li ju ż  
n a p o m y sł ro zk ład an ia ca ło śc i 
św iad czeń d o m o w y ch n a ty ch  
lo k a to ró w , k tó rych k o m o rn e n ie  
d o sięg ło je szcze 5 0 p ro c, p rzed ­

w o jen n eg o , Jest to b ezp raw ie, 
g d y ż w ed łu g śc is łeg o b rzm ien ia  

u staw y o p ła ty  d o d a tk o w e o d lo ­
k a li p łacących p o n ad 5 0 p ro c , 
p rzed w o jen n eg o k o m o rn eg o o b ­
c iąża ją w łaśc ic ie li d o m u , a n ie  
resztę lo k a to ró w (A rt, 7 p , 2  
u staw y ).

Związek Kas Chorych
w Warszawie

C o  s ły ch ać 1
USTĄPIENIE MAC DONELLA.

•

N a cześć u stęp u jąceg o W y so ­

k ieg o K o m isarza L ig i N aro d ó w  

w  G d ań sk u , sen a t w y d ał b an k ie t 
w  k tó ry m  w zię li u d z iał p rzed sta  

w ic ie le  sen a tu  g d ań sk ieg o  z p re ­
zy d en tem  S ah m em  n a  cze le , za ­

s tęp cą k o m isarza g en era ln eg o  

R zeczy p o spo lite j p o lsk iej w  
G d ań sk u , p rezy d en t R ad y  p o rtu  

i t. d .
W  m o w ie p o żeg n a ln e j p rezy ­

d en t S ah m  p o d k reślił o b jek ty -  
w izm , jak i cech o w ał u stęp u jące­

g o  W y so k ieg o  K o m isarza w  cza ­
s ie jeg d z ia ła ln o śc i. P ró cz teg o  
p o d kreślił, że sfe ry rząd zące  

w o ln em  m iastem  są p rzek o n an e , 
że w o ln e m iasto  w y jd zie z o b ec ­

n y ch tru d no ści g o sp o d arczy ch  
w łasn em i s iłam i.

N atu raln ie , iż  p o d  o b jek ty w iz- 
m em  sen a to r S ah m  ro zu m ia ł tę  
an g ielsk ą p rzy ch y ln o ść i sy m p a-  

tję d la  n iem có w , jak a  cech o w ała  
w szelk ie w y stąp ien ia W y so kie­

g o  K o m isarza ,
M y , p o lacy , zach o w am y  w  p a ­

m ięci s tro n n iczo ść M ac D o n ella  
w  ro zstrzy g an iu  sp o rny ch  sp raw  

p o lsk o -g d ań sk ich , k tó re j d a ł licz  
n e d o w o d y w  o k resie sw o jeg o  
trzy letn ieg o  u rzęd o w ania , a  k tó ­
ra n a jjaskraw ie j w y stąp iła w  o - 
rzeczen iu w y d anem  w 1 9 2 5 ro ­
k u , d o ty czącem  p o lsk ie j s łu żb y  
p o cz to w ej w  G d ań sk u .

w  G d ań sk u ?
ŁADNE UPOSAŻENIE

WYSOKIEGO KOMISARZA.

„D anz . V o lk sstim m e"  o m aw ia ­
jąc o b ecn y k ry zy s g o sp o d arczy  

p isze , że W y so k i K o m isarz L ig i 
N aro d ó w  p o b ie ra  ro czn ie  8 0  ty s . 
g u ld en ó w , z czeg o p o ło w ę p łaci  
G d ań sk , k tó ry  p ró cz teg o  m u si 
p o k ry w ać g ażę p rezy d en ta rad y  
p o rtu .

W ład ze g d ań sk ie m u szą p rze ­
p ro w ad zić k ro k i, b y L ig a N aro ­

d ó w  w y d atk i sw y ch in s tan cy j w  

w . m ieśc ie zasto so w ała d o zd o l­
n o ści p ła tn icze j o raz o b ecneg o ,  
c iężk ieg o  p o ło żen ia  G d ań sk a.

UDERZ W STÓŁ — NOŻYCE 

SIĘ ODEZWĄ.

T u te jsza p rasa n iem ieck o -n a- 

ro d o w a w y stęp u je o stro  p rzeciw  

k o  sena to w i w , m . G d ań sk a  z  p o  
w o d u  jeg o  zarząd zen ia , n ak azu ją  
ceg o  g d ań sk im  w ład zo m  p o licy j­
n y m  p rzed k ład an ia sp raw o zd ań  

o  w sze lk ich  p o ch od ach  i zg ro m a  
d zen iach  p u b liczn y ch  n a  te ry to r  

ju m  W o ln ego M iasta . P o m im o , 
że zarząd zen ie to je s t n a jzu p e ł­
n ie j zg o d n e z art. 4 2 k o n sty tu cji 
g d ań sk iej, p rasa  n ac jo n a listy cz-  
n an a  s ta ra  s ię  p rzed staw ić  ro zp o  
rząd zen ia sen a tu  jak o w ątp liw e  

i sk ie ro w an e w y łączn ie  p rzeciw ­
k o  zw iązko m  n ac jo n a lis ty czn y m

D n ia 1 9 -g o b . m . u k o n sty tu -

Termin wykupywania pozwoleń 
przywozowych

Jak s ię d o w iad u jem y p o zw o ­
len ia p rzy w o zo w e w b ieżący m  
ro k u m u szą b y ć w y k u p y w an e  
w  c iągu 2 1 d n i o d d a ty zaw ia ­
d o m ien ia o w y so k o śc i zap łaty  
m an ip u lacy jn e j.

P rzy p ad a jące su m y p o w in n y  

b y ć w p łacan e d o u rzęd u ce ln e ­
g o W ąrszaw a-G dań sk , zaś p o ­

k w ito w an ie d o w y d zia łu o b ro tu  
to w arow eg o M in isterstw a P rze ­
m y słu i H an d lu , k tó re b ęd z ie  
s to so w ać w y m ien io n e p raw id ła  
z ca łą  śc isło śc ią .

N iew y k u p io ne w  te rm in ie p o ­
zw o len ia b ęd ą au to m aty czn ie  

an u lo w an e .

Jak wpływają podatki w lutym
W ed łu g sp o rząd zo n eg o p rzez  

M iniste rstw o  S k arb u zestaw ien ia  
w p ły w ó w z d an in i m o n o p o li, 
w I-e j d ek ad z ie b ieżąceg o m ie ­
s iąca w p ły w y te w y n io sły 3 0 ,5  
in ilj. z ł.

Jeże li zestaw im y w p ły w y te  
z w p ły w am i za I-szą d ek ad ę  
s ty czn ia r. b ., to  p rzek o nam y  s ię , 
że w  I-e j d ek ad z ie lu teg o w p ły ­
n ę ło w ięce j n iż w  I-e j d ek ad z ie  
s ty czn ia z p o d a tk ó w  b ezpo śred ­
n ich (9 .3 m iij. z ł. w  lu ty m  w o ­

b ec 8 .4 m ilj, z ł. w s ty czn iu ), 
z o p ła t s tem p lo w y ch (3 .5 m ilj. 
z ł. w o b ec 2 .8 m ilj. z ł.); n a to ­
m iast p o d a tk i p o śred n ie d a ły w  
lu ty m m n ie j n iż w s ty czn iu  
(2 .4  m ilj. z ł, w o b ec 3 .5  m ilj. z ł.);  

ró w n ież i m o n o p o le p rzy n io sły  
w  I-ej d ek ad z ie s ty czn ia w ięcej 
n iż  w  1 -ej d ek ad z ie  lu teg o (w  I-e j  
d ek ad z ie s ty czn ia 1 3 .9 m ilj. z ł., 
w  I-e j d ek ad z ie lu teg o zaś 1 2 .3  
m ilj. z ł.) .

o w ał s ię Z arząd Z w iązk u K as  

C h o ry ch , n a p rezesa zo sta ł p o ­
w o łan y  p . K . K o ra lew sk i —  p rze  
w o d n iczący Z arząd u K asy C h , 
m . s t. W arszaw y , n a  zastęp cę —  

.p . p o se ł/P rag er. P o za tem  p o w o ­
łan o d o  ży c ia 3 k o m isje : o rg an i­
zacy jn ą, p rzew o d n . p . D r. Jó zef  
Z aw ad zk i, fin an so w ą —  p rzew . 
p , S zczy p io rsk i i leczn ic tw a —  
p rzew o d n . D r. S zay k o w sk i.

P o o m ó w ien iu k ilk u sp raw  
fo rm aln y ch u p o w ażn io n o K o ­
m isję fin anso w ą d o p rze jęc ia  

.ag en d i m ajątk u Z w iązk u K asJ

Wa wyorawti lotwii 

MW 

V ki. 14 dżiefi.

10.000 zł. nr, 1046-1.

5.000 zł. nr. 44393.

3.000 zł, nr, 56279,

2.000 zł. n-ry: 24814 59252,

1.000 zł. n-ry: 25396 50869,

Moglibyśmy wywozić więcej
Więc <o będzie z portem w Gdyni?

W  zw iązk u z o g ó ln em i p lan a ­
m i i zd o ln o ścią p rzew o zo w ą k o ­
le i o g ó ln y  k o n tyn g en t w ęg la w y ­

w o zo w ego d la k o p a lń o k reślo n y  
zo sta ł n a m arzec ro k u b ieżące ­
g o w  w y so k o śc i 1 6 0  ty s ięcy  to n n .

P o d z ia ł m ięd zy Z ag łęb ia i p o ­
szczegó lne k o p a ln ie w ęg lo w e d o  
k o n any zo stan ie p rzez M in ister­

s tw o  P rzem y słu  i H an d lu  je szcze  
w  b ieżący m  ty g o d n iu .

Z au w aży ć n a leży , że je st fo  
za led w ie n iezn aczn a część w ę ­
g la , k tó ry m ó g łb y ek sp o rto w ać  
n asz p rzem y sł, u za leżn io n y w  
ty m  w zg lęd z ie o d  zd o ln o śc i p rze  

w o zo w ej k o le i i p rzeład o w cze j  
p o rtó w  w  G d y n i i G d ań sk u .

Górnicy otrzymają podwyżkę płac

N a o d b y te j w M in iste rstw ie  
P racy i O p iek i S p o łeczne j k o n ­
fe ren c ji p rzed staw icie li p rzem y ­
s ło w có w  i g ó rn ik ó w , d e leg acja  
rad y z jazd ó w  p rzem y słu h u tn i­

czeg o i g ó rn iczeg o w zasad z ie  
zg od z iła  s ię n a  w p ro w ad zen ie o d  
1 lu teg o b , r. p o d w y żk i p łac za ­
ro b k o w ych w  g ran icach u sta lo ­
n y ch  d la  k o p a lń  G ó rn eg o  Ś ląsk a ,

S p raw a ta zo stan ie d efin ity w ­
n ie za łatw io n a p o  za tw ierdzen iu  
p ro jek tu  d e leg acji p rzez p len u m  

zeb ran ia rad y z jazd ó w , k tó ry  
o d b ęd z ie s ię w n a jb liższy ch  
d n iach , W ten sp o só b m o żn a  
u w ażać za ta rg w  k o p a ln ic tw ie  
w ęg lo w y m  Z ag łęb ia D ąb ro w sk ie ­
g o za m ery to ry czn ie za ła tw io n y .

S p raw a B isp in g a
16 dsEiefś rozpraw

N a w ezw an ie S ąd u , b ieg ły  
S ach s zo b razo w ał s tan m ajątk o ­
w y k sięc ia , p rzy czem  zazn aczy ł, 
że b ilan s sp o rząd zo n y w  1 9 1 3 r. 
p rzez h r. K o ssak o w sk ieg o je s t 
p raw id ło w y p o d w zg l. rach u n ­
k o w y m , Ź b ilan su p o w y ższeg o  

w y n ik a , że s tan czy n n y w y n o sił  
8 9 4 .3 1 4 rb . 3 4 k o p ,, s tan b ie rn y  
2 9 3 .8 0 5 rb . 1 6 k o p . W  czasie  
o d 1 9 0 8  r. d o 1 9 1 3 r. t. j. w  c ią ­
g u 5 la t B isp in g p o b ra ł g o tó w k ą  
z k asy o rd y n ac ji o k o ło 2 0 0 .0 0 0  
rb . W  p o w y ższą su m ę n ie w li­
cza s ię d o ch o d ó w  z m ajątk ó w  
B u d y i K raśn ik a . A k ty w a g o ­
tó w k o w e i w  p ap ierach p ro cen ­
to w y ch zd ep o n o w an y ch w  b an ­

k ach w y n o siły  w  1 9 1 3 r, 2 5 2 ,3 9 2  
rb . —  p asy w a n a rach u n k ach  
b ieżący ch 2 9 3 ,8 0 5 rb .

P o n iew aż p o w y ższe d an e n ie  
są zu p e łn ie w y czerp u jące —  p ro  
k u ra to r w n ió sł o w y d an ie za-

Rozpowszechniajcie „

rząd zen ia b ieg łem u , b y p o słu ­
g u jąc s ię p ew n em i ak tam i ś led z ­
tw a p ie rw iastk o w eg o p rzed ło ży ł  
S ąd o w i w y czerp u jący  m ater ja ł 

co d o  s tan u rach un k ó w  o sk arżo ­
n eg o w  B an k ach .

N a tle teg o w n io sk u —  w y ­
w iązu je  s ię p rzew lek ły  sp ó r m ię-  
•d zy p ro k ura to rem  i o b ro n ą , żą ­
d a jącą o d d an ia b ieg łem u d o  
p rzestu d io w an ia całeg o m aterja  
łu  a  n ie  p ew n ej ty lk o  jeg o  części.  
S p ó r p rzy b ie ra  w  p ew n y ch  ch w i­
lach o d c ień u ta rczek o so b is ty ch , 
co p o w o d u je p aro kro tn e zw raca ­
n ie u w ag i p rzez p rzew o d n iczą ­

ceg o s tro n o m .

P o p rzerw ie S ąd p o stan aw ia  
p o lec ić b ieg łem u S ach so w i, sp o ­
rząd zen ia ca łko w iteg o b ilan su  
m ają tk u B isp in g a , u sta la jąc la ­
k o te rm in o sta teczn y p rzed sta ­
w ien ia b ilan su d z , 2 2  b . m . g o d z , 

1 0 p . p .

600 zł. n-ry: 5643 13539 14207 20671 

25855 31892 38817 42430 43785 56126.

560 zł. n-ry; 3884 8913 12101 12611 

16849 20718 21625 23733 25697 27720 

32656 34480 35912 36412 37832 38863 

45013 55000 59486,

400 z/, n-ry: 248 852 2459 2755 4487 

5097 6361 10200 10317 12927 14791 

17456 20695 22469 22988 23693 24317 

25947 28705 28722 33258 35465 35872 

38085 38729 40385 40431 41656 42254 

42754 44921 47266 47743 49530 49610 

50502 50977 51869 53224 55882 56391 

57503 57654 59290 60693 60777 61772 

62666 63062 63967.

300 zł. n_ry: 344 2400 2611 2650 3659

4356 4779 4872 6019 6486 6508 6700

7815 8523 9056 9S03 10527 10879 11532

O książki dla Kresów
Z w iązek A k ad em ick i w o j. N o ­

w o g ro d zk iego , jed no czący m ło ­

d z ież z iem i N o w o g ro d zk iej ze  
w szy stk ich w y ższy ch u cze ln i 
k ra ju , m ając  jak o  jed n o  ze  sw y ch  
zag ad n ień  n aczeln y ch  p racę k u l­
tu ra ln o - o św ia to w ą n a  K resach , 
u rządza  p o d p ro tek to ra tem  sw e ­
g o cz ło n k a h o n o ro w eg o , p . m i­
n is tra S p raw  W ew n ., W ł, R acz-  
k iew icza , zb ió rk ę  k siążek d o  czy  
tan ia i p o d ręczn ik ó w  szk o ln y ch .

W n ad esłan e j n am  o d ezw ie

Z w iązek  w y raża  n ad z ie ję , że ak­
c ja ta zn a jd z ie o d d źw ięk w  
sp o łeczeń stw ie s to licy państwa^ 
i że o fia ry  w  k siążk ach b ęd ą tak 

liczn e, jak  w ie lk a je s t ich  p o trze  
b a w śró d lu d n ośc i k reso w ej.

Z w iązek ap e lu je d o k ie ro w ­
n ic tw  szk ó ł o raz o só b p ry w at­
n y ch ab y zech c ia ły d o k o nać  
zb ió rk i k siążek , p o czem  zaw iado  

m iły se  k r  e t  ar  ja t Z w iązk u (K o ­

szy k o w a 7 ).

GłOS C0DZIENH9”!!!

11673 11800 11849 

13641 13973 14379

16775 17485 17964 

19803 20258 20338

24238 25298 25756 

27199 27456 28227

30997 31011 31080 

35377 36230 37641

38281 38431 38736 

40284 41754 42381 

44284 45101 45204 

46148 46388 46516 

47366 47529 48168 

49624 50673 50738

53297 53431 55059 

55578 55684 55902 

57975 58414 59042

60166 60808 60914 

63128 63895 63981

11.858 11870 12871 

14980 15326 16626 

18295 18468 19024 

20658 22914 23671 

26001 26037 26059 

29188 29496 30733 

32021 32502 34271 

37671 37921 38020 

38975 39780 40099 

42599 43041 44147 

45502 45968 46074 

46887 46953 46958 

48294 48820 49488 

51268 52598 52712 

55328 55512 55574

56012 56328 57450 

59044 59441 59626 

62085 62409 62701 

64474 64594 64728

Z BOISK SPORTOWYCH.
W  d n iu w czo ra jszy m d ru ży n a h o -  

k ey is tów  p o lsk ich , w d ro d ze p o w ro t­

n e j ze S to ck h o lm u , ro zeg ra ła w stęp n y  

m ecz z d ru żyn ą „C h arlo tten b u rg " i p o ­

k o n a ła ją w  s to su n k u 7 t 1 . G ra ze  

w zg lęd u  n a n isk i p o z io m  zarów n o tak ­

ty k i Jak i tech n ik i p rzeciw n ik a, b y ła  

m ało in te resu jąca i n iec iek aw a. B ram ­

k i d la P o lak ó w  zd o b y li; T u p alsk i —  2 , 

A d am o w sk i —  3 , o raz K u lej i R y b ak  

p o jed n e j. T ak w y so k o cy fro w e zw y ­

c ięstw o d ru ży n y  A Z S -u w y w o ła ło zro ­

zu m iałe zac iek aw ien ie w tu te jszy ch  

k o łach sp o rto w y ch . D ru g i m ecz, k tó ­

ry  ro zeg ra d ru ży n a p o lsk a , jak o  rep re ­

zen tac ja P o lsk i z rep rezen tacją N ie ­

m iec , w zg lęd n ie W arszaw a —  B erlin ,

lu b też A Z S z S ch littsch u h c lu b efls. 

m istrzem N iem iec, b u d z i w ie lk ie za ­

in te reso w an ie .

Jak  s ię z teg o  o k azu je p ie rw szy  w y  

s tęp n aszy ch sp o rto w có w w B erlin ie  

n ie p rzy n ió sł n am  w sty d u .

D o w iad u jem y s ię , że K . 8 , P o lo n ja  

o trzy m ał p ism o W y d ziału G ier i D y s- 

cy lin y P Z P N , d a to w an e d n iem 1 8 .1 1 , 

w k tó ry m W y d zia ł zaw iad am ia Z a ­

rząd P o lo n ji, że żad n e zarzu ty p ro fe . 

s jo n a lizm u n a k lu b ie an i n a jeg o g ra ­

czach n ie c iążą, w o b ec c teg o w sze l­

k ie d o ch o d zen ia w te j o p raw ie te  

s tro n y sfe r m iaro d ajn y ch zo sta ją z li­

k w id o w an e i zan iech an e .



01062

S tr. 6  ... ......._

Polskie Tow. Kultury i Oświaty RobotniczejVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„Pochodnia“  

'OoiMM in. 22 IM 1826 L 
w auli państw, gimnazjom męskiego

w  Toruniu  

(W ysoka 14) 

w ykład (jedenasty ) 

prof. Ciaykowskiego 

na tem at:

Rzeczpospolita szlactiecKa.

It (zwarłek. iiiia 25 Mn 1826 r.
w ykład (dw unasty^

na tem at:

Tlen 1 leto znaczenie.
1 demonstracjami, 

o godz. 7 wiec/.

W stęp d la członków  P . T . K .. i O . R . 

„P ochodn ia" w olny .

W prow adzen i przez członków goście  

p łacą 20 groszy .

Prezes: Ęug. Baliński

KRONIKA
------- — Niedziela

N. W stępna 

Poniedziałek
K atarzyny  św .

run iB lU im oR M W torek
R om ana

-Co grają w teatrze? 1'^  

w  n iedzielę o godz. 3 .30 „B łęk i­

tna krew ’’- W ieczorem o S .3O

” W  pon iedzia łek  jedyny gościn­

ny występ operetki «ars2a* ‘ 

sklej z P. P- M essalmowę z osta ­

tn ią now ością —  opel etką „  

Iow”. Jt
W e w torek  „Aida’ .

— Echa „przypalonej zuPy ’/  

P rzed n ie jak im ś czasem  p isa liś­

m y o „p rzypalonej zup ie w to ­

ruńsk im ho te lu „P od okrąg la ­

k iem . P odaw aliśm y w ów czas  

także zab ieg i in teresow anych  

„kucharzy ’ , z k tó rych jeden  

zm ierza ł dó  „p rzew ie trzen ia za ­

pachów , inny znów  n iezbyt ia  

skaw em ok iem patrzy ł na za ­

b ieg i sw ego ko leg i po fachu .

O becn ie w iatr przyw ia ł nam  

n ieco dalszych szczegó łów  o  w y ­

m ien ionym  incydencie . O toz jak  

fam a  n iesie, w  ho telu  „P od  okrą ­

g lak iem ” m ia.1 dyrek to r „zak ła ­

du ” trochę „zarab iać kosztem  

n iedobrow olnych „gości , k tó ­

rym  daw ano podobno  gorsze je ­

dzen ie i t. p . T akże i w  innych  

rachunkach bybn iezby t śc isłym . 

R ew izja, k tó rą przep row adziły  

w ładze nadzo rcze z W arszaw y , 

stw ierdziła , podobno n iedobór  

oko ło  18 .000 zł.

M im o tych odkryć odnośnego  

k ierow n ika zawieszono jedynie 

w urzędowaniu, gdy tym czasem

inn i, k tó rzy o znaczn ie m niejsze  

sum y się ,,prze licza ją” — idą  

pod klucz.
S łuchy n iosą , że ten i ów  z n iż ­

szych funkcjonarju szy ho te lu  

„P od okrąglak iem  ’ , k tó ry przy  

przesłuchach  pow iedzia ł praw dę  

bez ogródek , obecn ie obaw ia się  

o sw ą posadę , w zgl. przygo to ­

w uje się na przesied len ie , gdyż  

zaw ieszony w czynnościach dy ­

rek to r posiada w pływ ow ych po ­

p leczn ików .

B yłoby  dobrze , gdyby  in tereso ­

w ane czynn ik i wyjaśniły w resz­

cie całą  sp raw ę. U bijan ie fak tów  

m ilczen iem n ie przeciw działa  

szerzen iu co raz to sensacy jn ie j-  

szych p lu te j.

— Z Konserwatorium P. T. M . 
M inisterstw o W yznan R elig ij 

nych i O św iecen ia P ub licznego  

p ism em  z dn ia 16 lu tego b . r. 1 . 

dz. 538 /26 zaw iadom iło D yrekcję  

K onserw ato rium , że K onserw a ­

to rium w ' T orun iu zosta ło po ­

m ieszczone w  w ykazie szkó ł ar­

ty stycznych , k tó rych uczn iom  

przysługuje praw o zw ro tu w pi­

sów szko lnych (czesnego) — - 

w ’ m yśl art. 10 . U staw y z dn ia  

9 . 10 . 23 D z. U . R . P . N r. 116 poz. 

924 .

—  W alne zebranie Związku  

Podoficerów Rezerwy Z iem  Z a ­

chodn ich R zp łite j P o lsk iej K oła  

C hełm ży odbędzie się w czw ar­

tek dn ia  25 . lu tego br.-o godz. 8  

W ieczo rem  w  C hełm ży  w  H oletu  

D w orcow ym . P rzybycie w szyst­

k ich członków jest kon ieczne . 

W  raz ie n iestaw ien ia się przy ­

najm n ie j po łow y , odbędzie się  

drug ie W alne Z ebran ie po pó ł­

godzinnej przerw ie i będzie  

w  m yśl sta tu tu  praw om ocne bez  

w zględu na ilo ść członków '.

K andydatom na członków ' za  

okazan iem książeczk i w ojsko ­

w ej w stęp  jest dozw olony .

N a pow yższe zeb ran ie zap ra­

sza

M arcin iak F ranciszek ,  

przedstaw ic iel Z w iązku P odofi­

cerów  R ezerw y  Z . Z . R zp łitej P . 

z siedzibą . w r P oznan iu , na ob  

w ód  II.

M arcin iak F rancisz . G rudziądz , 

Z zebrania Tow. ,,M łodych  

Polek. D nia 16 lu tego rb . odby ło  

się zeb ran ie T ow . „M łodych P o  

lek ’ ’ pod przew odn ic tw em  prze  

w odn iczącej p . D oerf  te row ej 

przy  licznym udzia le członk iń . 

O dczy t w icep rzew odn iczącej p . 

M arji W ybick ie j o przyrodzie r<»  

ślin oraz , dek lam acje podn iosły  

m iły i serdeczny nastró j, k tó ry  

panow ał na zeb ran iu . Z arząd .

— Podrzutki. N a kory tarzu  

m ieszkan ia p . N alaskow sk iego  

(S ienk iew icza 11) pozostaw iono  

dw oje dziec i. Z pozostaw ionej  

przy n ich kartk i w ynika , że są  

to : 4-m iesięczny B ieszek M aiły  

( jeszcze  n iech rzczony)  i 6-m iesię-  

czny B ohdan M yjal. P ogo tow ie

D nia 22 lu tego 1926 r.

straży pożarnej odstaw iło dziec i 

do leczn icy m iejsk ie j. P o lic ja  

śledzi za osobą , k tó ra  dzieci pod ­

rzuciła.

—  Aresztowano: 2 kob ie ty za  

upraw ', n ierządu , 1 za w łóczęgo ­

stw o , 1 osobę poszuk iw aną, 2 p i­

jaków

-  P O G O D A  N A N IE D Z IE L Ę  

(w edług „nu to ly^ p . I L tiksa): 

P ochm urno , w rannych godzi­

nach deszcz;, ciep ło do 4 słopn i, 

w iatr od w schcd ti.

Z KRAJU.
POZNAŃ. W ychodząca tu od  

la t liberalna ,,P osener N eueste  

N achrich ten ” zaw iesiła w dn . 12  

hm . sw e w ydaw nic tw o z pow odu  

lrudności fina  nsow ych .

BRZEŚĆ. Obszarnik zakuty 

w kajdany za bandytyzm. Z  B rze  

śc ia nad B ugiem donoszą do  

p ism  w arszaw sk ich  o bandyckim  

napadzie, zo rganizow . w tych  

dn iach na sam otną w łościankę  

przez „obszarn ika’ , w łaśc icie la  

! m ajątku  L ud  w inow a w  pow . dro  

h iczyńsk im , K onstan tego R ozw a  

dow 'sk iego . —  C hcąc dokonać  na  

padu bandyck iego , p . dziedzic  

„zeszed ł do ludu ’ i zaw arł so ­

ju sz ze sw o im  fo rnalem  G rzego ­

rzem  W łosińsk im . — P ostano ­

w iono napaść w spóln ie na w ło ­

śc iankę z sąsiedn ie j w si, Ja łocz- 

M atrun ię K raw iec, k tó ra św ieżo  

o trzym ała od rządu S tanów ' 

Z jednoczonych odszkodow an ie  

w do larach za śm ierć m ęża  

w  w ojsku  am erykańsk iern .

D ziedzic uzbroił W łosińsk iego  

w rew m lw er, sam zab ra ł drug i 

—  i razem  ru szy li na bandycką  

w ypraw ę.

,,Ista tn ie oko ło godziny 8-ej 

w ieczó r obaj bandyci —  jak p i- 

sze koresponden t brzesk i „K ur. 

P or.” —  w ybrali się pod w ieś  

Ja łocz . —  P rzybyw szy pod dom  

K raw cow ej „kom pan  jonow ie  ” 

u jrze li przez okna, iż w łaśc icie l­

ka do larów jest sam a w ' izb ie , 

zaraz w ięc w targnęli do w nę ­

trza i zażądali od przerażonej 

kob ie ty je j p ieniędzy . G dy K raw r 

cow a poznała dziedzica , śm iała  

się , sądząc, że napad jest „pań ­

sk im  żartem ” . R ozw adow  sk i rzu ­

cił się na n ią i począł dusić , po ­

leca jąc fo rnalow  i dokonać rew i­

zji. W ów czas napadn ię ta zrozu ­

m iała , że dziedzic jest praw dzi­

w ym  bandy tą , w obec tego  poczę­

ła się bron ić , w zyw ając pom ocy. 

Z w ab ien i krzyk iem sąsiedzi, 

przyby li w  porę i po kró tk ie j 

w alce z napastn ikam i obezw ład  

n ili ich i odw ieźli do najb liższe ­

go posterunku po lic ji. T uta j już  

bez żadnych cereg ie li narów no  

obu zaku to w kajdany i odsta ­

w iono do  w ięzien ia w  D roh iczy ­

n ie . N iezw yk ły  ten  w ypadek w y ­

w ołał ła tw o zrozum iałe porusze ­

n ie w ' oko licy /

KRAKÓW . Świętokradztwo. 
N iew yśledzen i sp raw cy w łam ali 

się do kap licy arcyb iskup ie j  

przy  u l. F ranciszkańsk ie j i sk ra-  

d li z w ielk iego o łtarza k ie lich  

sreb rny pozłacany i puszkę sre ­

brną na kom un ikaty .

RADOCZ. Synowie mordują  

ojca. P rzed k ilku dn iam i w  cie ­

m ną noc lu tow ą S tróże nocn i  

w ' R adoczu usłysze li strza ły ka ­

rab inow e, roz legające się w  do ­

m u  W eso łow sk iego . N atychm iast 

pob ieg li tam i z przerażen iem  

u jrze li leżące  w  kałuży  krw i tru ­

py  starego  W eso łow sk iego i syna  

jego F ranciszka .

GOZDOŃ. Straszny dramat. 
P ew ien w łościan in ze w 'si G o- 

zdoń pow iatu  hrub ieszow sk iego , 

sp rzedał trzodę ch lew ną i o trzy ­

m ał zań go tów kę w ' sum ie 200  

zło tych , k tó rą zostaw ił po  pow ro  

cie do dom u w izb ie na sto le . 

K iedy następn ie w yszed ł na po ­

dw órze, pozosta ły cztero letn i  

syn podarł p ien iądze W ' drobne  

kaw rałk i. O jciec , pow róciw szy  do  

izby , w idząc  co  się  sta ło , chw ycił 

za  siek ierę  i obcią ł ch łopczykow i 

ob ie ręce . K ąpiąca W ' drug iej 

izb ie n iem ow lę m atka , na krzyk  

syna pob ieg ła do n iego , a tym ­

czasem  pozostałe bez op ieki n ie ­

m ow lę u top iło się .

GORLICE, M ałopolska. Strasz­
na tragedja rodzinna. M ieszka­

jący od k ilku  la t w  G orlicach  N . 

W ójnarsk i, kraw iec , k tó ry po  

przeby te j prak tyce kraw ieck ie j 

zag ran icą o tw orzy ł pracow nię  

kraw iecką w ’ G orlicach , w  sku tek  

rozstro ju nerw ow ego z pow odu  

braku pracy i zarobku , ta rgnął 

się w iecźo rem , dn ia 11 h .m . na  

życie dw m jga sw o ich dziec i, 

z k tó rych jedno m iało 4 , a dru ­

g ie 2 la ta życia. W ójnarski  udu ­

si! dziec i, a . następn ie sam się  

zastrze lił.

N a m iejscu strasznej traged ji 

zjaw iły się w  ładze sądow o-po li-  

cy jne , celem przep row adzen ia  

śledztw a.

N r. 49

Przypominamy
że tylko do 25. lutego przyjmują listonosze

prenumerata na 
miesiąc marzec

Później można pismo nasze zamawiać już tylko na urzędach  

pocztowych i w agenturach.
i i—■ar- 

Celem uniknięcia zwłoki w dostarczaniu pisma upraszamy  

więc o wczesne odnowienie prenumeraty.

Prenumerata miesięczna wynosi:
w ekspedycji naszego pisma..............  ................  2 .—  zl.

w agenturach ............. ................................. 2,15 zł.
na pocztach i u listonoszy już z odnosz. do domu 2,34 zł.

ROZM AITOŚCI.

SKRADZIONY SOW IET.
„Izw destja ” m osk iew sk ie po ­

dają  następu jącą w prost n iep ra-  

w  dopodobną h isto rję. W ieś B o- 

row ikow sko je w zag ł. D oniec­

k iem  odznaczała się w yjątkow '0  

dobrze funkcjonu jącym  i p ilnym  

sow ie tem w iejsk im . W łościan ie  

sąsiedn iej w si A leksand row ska  

k tó rzy w ogó le jeszcze n ie m ieli 

w łasnego sow ie tu , patrzy li za- 

zd rosnem ok iem  na sąsiadów i  

w  końcu  postanow ili przy  w '  łasz­

czyć sob ie przem ocą cały  sow ie t.

P ew nej nocy  w łościan ie  z  A le ­

ksandrow ska  udali się  liczn ie  na  

fu rm ankach  do  B orow ikow sko je,  

zatrzym ali się przed  siedzibą  so ­

w ietu , w yłam ali drzw i, w ycią ­

gnęli b iu rka , ak ta i cały sp rzę t 

kancelary jny , naładow ali w szyst 

ko  na  fu rm ank i, poczem  obudzili 

przew odn iczącego i sek re tarza  

sow ietu , k tó rych m im o  ich  gw ał 

łow nego oporu rów n ież zab ra li 

z sobą i od jechali z go tow ym  so ­

w ietem  do  dom u.

O ryg inalne to uprow adzen ie  

w yw oła ło n iezw yk łe poruszen ie  

w śród w łościan . R ząd sow ieck i  

U ki’o in .y w ' najb liższej przyszło ­

śc i rozpatrzy tę aferę . T ylko  

w łościan ie z A leksand row ska  

zachow ują zim ną krew  i są  św ię  

cie przekonan i, że „zdoby ty” so ­

w iet pozostan ie u n ich .

KALENDARZ ZEBRAŃ.

PODGÓRZ. Filja N. P. R. Z e ­

bran ie odbędzie się w e w torek  

23-go lu tego o godz. 7 .30 w ieczo ­

rem w lokalu p . B ednarsk iego  

u l. G łów m a.

D la bardzo  w ażnych sp raw ' ty ­

czących w  yborów  do R ady m iej­

sk iej przybycie w szystk ich  

członków oraz sym patyków N . 

P . R . kon ieczne. Z arząd .

N akładem D rukarn i R obo tn icze j , 

W . P aw lak i S pó łka w T crun iu . 

R edak tor naczelny : A. Antczak 

R edak tor odpo w iedz .: M . M usiał

W Eleliliowoi j Gazowni w loniniii 
podaje do w iadom ości, że poczynając od ra ­

chunków  za m iesiąc lu ty (o sta tn ie odczy tan ie  

z końca styczn ia), liczyć będzie następu jące  

op ła ty m iesięczne od gazom ierzy : 

gazom ierz  3 p łom . 30 gr.

»  ’j ^0 v

b  W „ 50 w

v  20 i 30 , 60 B

B 50 , 60 i 100 B 80 „

Smalec po 1,80  

Cukier „ 

Śledzie „
0,65
0,12

Oleffjtr., 0,60  

Zyrop „ 0,55  

Nafta „ 0,48  
po leca

WM tilis jjoźm 
M. Greieaicz

S zanow nych m ych odb io rców  uprze jm ie zaw iadam iam , że d la Ich  

dogodności o tw ieram  z początk iem  przysz łego tygodn ia

SKŁAD CUKIERKÓW
przy u licy S zerok ie j nr. 40 .

Z apew niam , że jakośc ią tow arów , w ielk iem i w yboram i, przystęp -  

nem i cenam i, rów n ież i śc iśle fachow ą obsługą, starać się będę w ym a ­

gan iom S zanow nych O dbio rców pod każdym w zględem w  zupełnośc i  

sp rostać i proszę o łaskaw e poparcie

‘ LUDW IK KÓNIG.
F abryka C ukierków  T oruń-M okre

Toruń  - M ałe Garbarz
(narożn ik  u licy  S ad łarsk iei)

■VI/M,'f/W,'

JEDYNIE JEST NAJLEPSZYM

PROSZKIEM DO PRANIA

BEZ CHLORKU
ROW NOC Z E Ś NI E

--3 PIERZE i BIEL I.

[ J. M. WENDISCH SUKC. 1
SP. AKC. W TORUNIU


